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Brytyjscy dyrektorzy broił dolary
z a  u n ie m o ż liw ie n ie  p ro d u k c j i  „ T u d o ró w “ 
„Euening Standard" na tronach sensacyjnej afery
w przemyśle lotniczym Wielkiej Brytanii

L2.NP Y*N P^Y cTłąne oburzenie całego społeczeństwa brytyjskiego wywo­
łało przedostanie się do wiadomości publicznej szczegółów sensacyjnej afery n a  wielką skalę 
w brytyjskim przemyśle budowy wielomotorowych samolotów. Oburzeń^ o p in ii brytyjskie] 
jest tym większe i ujawniony ostatnio skandal nabiera tym bardziej specyficznego noJmaku 
że nadużyć dokonano w chwili gdy Wielka Brytania tlczY zaciekłą walkęTutrzymanTswej 
pozycji jako Skatowego mocarstwa a cały przemysł wysp brytyjskich dokonywuje olbrzy- 
gramcęWYSllkU zwiększenia produkcji i umożliwieni^ eksportu produktów brytyjskich za

Kongres magików
„pracuje'* w Paryżu

PARYŻ. ' W  ram ach  mię4zY* 
n a ro d o w e j k o n fe ren c ji sztuky- 

* 5z3ktrzórt\« o d b y w a ją c e j' się w  
P ary ż u  z u d z ia łe m  500 'daleką*  
łó w  z 14 kra jów , zorganizow ano 
za w o d y  m iędzy  p rz ed s taw ic ie -• 
larni ,jsztuk m ag icznych" z róż-; 

■ n y c h  państw ..
Z aw o d y  trw ać b ę d ą  d o  n ie ­

d z ie li —  p u n k te m  kU lm inacyj-, 
n y m  b ęd z ie  w  sobo tę w ieczo­
rem  p rz ed s taw ie n ie  ■ g alo w e w  
Palais d e  C hallio t, w  jed n e j z 
n a je le g an tszy c h  d z ie ln ic  , 'r a -  

i ry ża .

Analiza w spólnych zebrań człon­
ków  obu partii robotniczych* po­
święconych omówieniu zagadnień 
jednolitego frontu w  świetle 
uchw al Rady Naczelnej PPS z 30 

; czerw ca br. w skazuje, że żebrania 
te , k tóre potężną fa lą  objęły cały 
k ra j, są  dalszfłn  krokiem  na dro­
dze pogłębiania i  krystalizow ania 
s i ę ' p rak tyki Jednolitego trontu. -

Rada' Naczelna dokonała szcze­
gółowej ..analizy obecne] sytuacji 
na p o lu ' współpracy obu partii i 

■ postanowiła przekazać sw e wnioski 
poszczególnym organizacjom par­
ty jnym  i  spowodować ożywioną 
w ym ianę myśli dla wypracow ania 
nowych, jeszcze doskonalszych 
form współpracy obu nurtów  pal; 
skiego ruchu robotniczego. Za­
m ierzenia te  zostały całkowicie 
zrealizow ane. W spólne zebrania 
m iały nie tylko znaczenie „dekla­
ratyw ne". Nie polegały one na 
jeszcze jednym  uroczystym  zapew­
nieniu członków obu partii, że 
Chcą ze sobą jak  najściślej współ­
pracow ać dla dobra całej klasy 
robotniczej, ale miały także nieraz 
znaczenie praktyczne. Zdarzyło się 
tak  nieraz, że członkowie obu 
partii na wspólnym zebraniu ini- 
cjow alintakąś nową, wspólną ak ­
cję, kłom  daw ała pom yślne rezul­
ta ty  w życiu gospodarczym czy 
kulturalnym .

Bywały takie w ypadki, że w  ja­
kiejś miejscowości' na jakim ś od­
cinku w spółpracy dochodziło do 
pew nych tarć, na skutek tego, że 
jakiś towarzysz z jednej czy dru­
giej partii by ł złym praktykiem  
jednolitego frontu. Często takie 
w łaśnie wspólne zebranie w yja­
śniło poprzednie nieporozumienia 
1 w atmosferze wzajemnego zaufa­
n ia wytwarzało lepszy klimat do j 
dalszej współpracy.* Z zadowolę- j 
niem stwierdzić te ż  wypada, że 
w spólna wym iana myśli przyczy­
n iła się w  wielu w ypadkach do 
zmniejszenia się  skali wahań ide­
ologicznych . w  szeregacly obu 
partit, k tóre są  przecież nieunik­
nione w ; w arunkach rozwoju 
dwóch nurtów  zdążających dwo­
ma drogami do tego sam ego celu.

Uchwały Rady Naczelnej PPS 
stw orzyły ' lepsze perspektyw y 
kształtow ania się jednolitego, 
frontu i  w spólnego pokonyw ania 
trudności. Przyczyniły się one do 
zadem ontrowania siły i zw artości 
polskiej klasy robotniczej w  tym 
okresie, gdy Polska tego najbar­
dziej potrzebow ała.' , :

A to .jest naszym wrogom nie 
na rękę...

Polski przetfsawldel
w Addis Ąbeba

SWAR$ZA%A (Tel. wł.). Pol 
$ka nadążała1 stosunki dyglo- 
|friatyczjie z; Abiąymą.Pierw- 
& y m  przedstawicielem rządu 
^polskiego.rw Addis Abeba'„bę­

dzie Wacław Kuli&owsjri.,

Szczegóły tej_ jedynej w swoim 
rodzaju afery przedstaw iają się 
następująco:

“W ubiegłym  roku brytyjski 
przemysł tatetiezy przystąpił do 

Jańdowy olbrzymich samolotów 
tó ń sd tla n  tyskich ty p u 1 ..^Tudór", 
Sam oloty te, cztero-, r  sześciomo- 
torow e były podobne do- niektó­
rych typów wielkich samolotów 
kom unikacyjnych -ostatniej/.;- pfó-‘ 
dukcji, obsługujących linie lotni­
cze, * pozostające w  -jękach am e­
rykańskich tow arzystw  lotniczych/ 
Szpalty prasy b ry ty jsk iej były za­
pełnione opisami nowych samolo­
tów? i zdjęciami pierw szych mo­
deli próbnych. Samoloty „Tikłor", 
które jeszcze niey były produkowa- 
ne seryjnie i nie łatały  na bryty}-’ 
skicłi liniach stały się dumą W iel­
kiej BrytanU. FaphÓp^Óy ,byli prze­
konani, że" nowe . sam oloty będą; 
lepsze o d ' mąsżyn am erykańskich, 
gdyż już w ( czasie ostatniej wojny 
okazało się,: żfe.;-przemys! angielski 
produkow ał z , am erykańskich  ̂ li­
cencji lepsze samołoty ńiż. czyniły* 
to U S A .'

Opinię, publiczną. 'niepokoił. ję d -: 
nak  fakt, że pomimo upływu ro k u : 
ęd  cjiwili rozpoczęcia tjJfC ‘n ąd  
p l i g r & N  t f f l f i y  A, “W . ‘ 
Roe nie wypuściły jeszcze zfni 
jednej m aszyny „Tudor",' pocho­
dzącej z  sery jnej produkcji. Uwa­
żano jednak, że być może, pro­
dukcja ty ch  samolotów, je s t  .bttzY",: 
m yw ana w> tajem nicy 1 d łą td g o iń e  
ma żadnych < wiadomości M-ęgti}- j 
wych- samolotach. D yrektor zajcła-1

„dpw sir, R oy Dobbson- 'tłumaczył 
Się tym, k tórzy  wiedzieli, *ze nie 
m a jeszcze an i jednego 'gotowego
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Szczegóły 
w numerze 
jutrzejszym

„Tudora‘“  brakiem  surowców lub 
jmotofóW;' r

Przed ynniej więcej -dwoma ty ­
godniami dziennik „Evening Stanr 
dard" zaczął zamieszczać krótkie 

. wiadomości, które ' podaw ały w 
wątpliwość oświadczenia Dóbbso- 
na i radziły  poszukać,. gdzieindziej 

.przyczyn opóźnienia produkcji .sa­
molotów. „Evening Standard" nas, 
p isał wkońcu, że w szystkie w ięl- 

% ię tow arzystw a lotnicze -Stanów 
Żjędnoćżónyfch z „Transworld Air 

'E ine"  i^,A m erican O versea A ir L1- 
nes“ utw orzyły specjalny fundusz 
"celem przekupienia dyrektorów  
bfy ty jsk ićłf zakładów, lotniczych-,< 
apy  uniemożliwili produkcję sa-r 
m.płotóW ,typu .„Tudor“,, k tóre stać 
się m ogły gpoźną konkurencją dla 

kom unikacyjnego 'lo tnićtw a S ta ­
nów Zjednocz ońyfch: .

Początkowo czynniki/' - ofiejńlną ] 
starały się  przemilczeć tę  sprawę, 
gdy jednak zaczęła ona nabierać 

'ćomz w iększegó rozgłosu i w  O- 
statnieh dniach, zaczął grozić' skan- 
dal ze wzglądu na m ilczenie rzą­
du — brytyjski minister produk­
cji został zmuszony do powołania 
czteroosobowej komisji, złożonej 
z w ybitnych ofiperów lotnictwa 
dla zbadania słuszności zarzutów 
staw ianych przezv „Eyeńjng' Stan­
dard". Jak, się okazuje, już w stęp­
ne śledztwo dało , reweląpyjne. 
w yniki i potwierdziło w  poważ­
nym  stopniu zarzuty dziennika..

C a ła ,ą fera  budzi zrozumiałe za-:] 
interesowanie, ze wzglętju.na moż­
liwość zam ieszania w  n ie j w ybit­
nych osobistpścj z i życia gospo­
darczego | W ie lk ie j, Brytami,.

|  JLQfe|DYN; (Obsł. wł.). przemysł 
bnżtyjStfi^wyp»rojt®k ow «f p ierw szy ' 
a p a ra t lotniczy, poddbńego typu, 
ja k  sam olot am erykański, który 
dokonałi  przelotu przez A tlan tyk] 
bez pilota.

W  Londynie mówi się ostatnio | 
coraz częściej, o zamianie samolo­
tów silnikowych na sam oloty ó na-4 
pędzie rakietowym.

W e W rocławiu baw i obecnie brytyjski m inister odbudowy p. Lewis 
Silkin (zdjęcie u  góry na lewp). N a zdjęciach widzimy brytyjskiego 
gościa wysiadającego, z pociągu na Dworcu Głównym (u góry na 
prawo) t  opuszczającego Dworzec Główny (u dołu) w  towarzystwie 
wiceministra Petrusewicza, wojew ody Piaskowskiego oraz inż. Ka­

szyckiego.

Brytyjski minister Planowania Przestrzennego

p. Lewis Silkin we Wrocławiu
zapoznaje się z osiągnięciami 
odbudowy naszego miasta

Wczoraj przybył do WfocTąwia 
-b^ytyjsk; minister — Planowania 
PrzęstrzęńnegOjp. fejSijs 'Silkin w 
towarzystwie syna Iphną $itkina, 
urbanistów i samorządowców au- 
Zielśjctch — P- P- Thomas’a Sheep* 
henckęy ^sta łego  -sekretarza mi­
nisterstwa ' odbudowy, Howard 
Roberts,’a — prezydenta Instytutu 
Urbanistycznego, (Beafoy). — kie­
rownika technicznego ministerstwa 
odbudowy, NićólfiS’a -projek­
todawcy odbudcyiy ■ -zańszczonego 
w. czasie wojny* iiia iw § |ir:u,1 Gib­
sona — autora planu odbudowy 
m. Coventry. .Gościem ^towarzy­
szy , wicemiinftteT odbudowy 'Pe- 
żrusiewicz, dyrektor gab netu mi- 
njstra Kaczinąrkiewicz, wicepre­
zes Głównegó>UJrzędu Planowania 
Prze|ttzetinego Zaremba.

Na Dw(oxbu GfównyjrP, pówitat 
golfcł w.ffjewoda 'dpjiio&i.ski, mgr 
J 1 \ prezydent miasta dr 

Kupczyńskt/P-otaz, ‘kłerown ctwo 
Pcgimialnei Dviekcii Pl.mtiwania 
PrZestrzennegoy, Biura ,Planowa-

Poseł brczyiijshl,
złozyt
listy uwierzytelniające
Prezydentowi R P

W A RSZA W A . W  p ią te k  d n ia  
26. w rześn ia  p o sęi n ad zw y czaj­
n y  i m in is ter p e łn o m o cn y  Bra­
zy lii p .  M ęd e iro s  D opasso, wre- 
‘czy i sw e lis ty  u w ie rz y te ln ia ją ­
ce  p re z y d e n to w i RP ob. Bolesła­
w ow i B ierutow i.

Poseł M edeiros D ępasso  je s t  
p ierw szym  d y p lo m atą  brazylij-,, 
skini w  Polsce p o  w ojn ie.

nta Wrocławia i Wrocławskiej 
Byrekćj1 Odbudowy.

Po śniadaniu w, hotełą* „|femo- 
pol“ gośęie udali -,do' gtftachu. 
Wrocławskiej Dyrekcji, Odbudoj- 
wy, gdzie szczegółowo Z^rozna- 
łi jąięize stanem jaki izastóismy 
na Dojnym Śląsku w roku ‘ lb45, z 
ptzeprowadżoną akcją odbudowy 
i dalszym: planami. Referat doty­
czący zagadnień r-eg ono • dołno-t 
śląskiego wygłbsił dr Wrzosek, 
!nż.; Ptaśzyeki, przedstawił | plan 
zagospodarowania miasta, taż. Ry­
bicki? dał obraz realizacji plami .od-! 
budowy.
i Goście anielscy Otrzymali al-x 
bumy >z, planami Dyrekcji Odbu- 
dp.wx • które dadzą im możność, 
lepszego Zapoznania sTe.zarobię'-' 
męm odbudowy naszego -terenu.**'

Xióście zwłedzm PąństWową 
Fabrykę Walonowi, rejon, zni- 
szęzert Wrocławia, zabytki- miasta, 
a  w ;'godzińąchj w eczomych byli 
podejmowani obiadem przez pre- 
zydęiita, miasta,, ;. ;

Brytyjski mmister' ■’ odbudowy 
przybył do Polski na -zaproszenie 
ministra Kaczorowskiego j ppbyt

4wój przewiduje, na 2 tygodne/ 
w czasie których zapozna '.śj'ę z, 
naśzyfni głośnymi' ośrodkami.
.* Pobyt/ jego w Polsce ma dwa 
eefe — wzmocnienie, i. utzwalenie 

jaźni rnię'dz!y obydwomh 'pań­
stwami, oraz zapoznanie s;ę z na- 
-szynd osiągnięciami odbudowy. ?

Wymiana dolarów USA
zada śmiertelny cios 
c z c m p  rynKom
całego świata
tial Times" 1 „Finantial NeWs“ 
donosi z Wąszyngtomr, t żid rząd 
USA ma w najbliższych 'dniach 
wydać zarządzenia, w myśl któ­
rego wszystkie dolary tta całym 
świecle mają być w ciągu 90 dni 
wymienione na nowe banknoty 
dolarowe, które emitowane będą 
w najbliższym s czasie w Ameryce. 
Rząd USA zamierza ' upoważnić 
banki emisyjne w' poszczególnych 
krajach a żatym-w Polsce, Naro-' 
do wy Bank Polski do przeprowa­
dzenia wymiany.
1 Koresportdent „Finantial Times" 
ł „Finantial News" pbdaje w ko­
mentarzu, iż decyzja Stanów Zjed­
noczonych o wymianie banknotów
dolarowych pozwoli . wszystkim 
państwom wykupić z rak prywat­
nych, a zwłaszcza ze światowych 
czarnych rynków ukryte zapasy 
dolarowe.

Policje czterech państw
M i ł u j ą  mlądzynaroiioiBą szajką
przemytnikom osttluł

MEDIOLAN. (O bsłr-w ł.). A m e­
ry k a ń sk a  ń o lic ja  w  E uropie już 
od  .d jużsźego  cząsu  , ś le d z iła  
dz ia ła ln o ść  ’ -m iędzynarodow ej 
b a n d y  h a n d la rz y  i p rzem ytn i­
ków  w alu t. B anda ta  b y ła  d o ­
sk o n ała  zo rg an izo w a n a ą  'je 'j  
cz łonkow ie po zo staw ali w  kon- 
tak a ie  z p laców kam i d y p lo m a­
ty czn y m i ró żn y ch  p ań s tw - '
, P rzed  trzem a d n iam i p o lic ja  
am e ry k ań sk a  d o s ta ła  w iadom ość, 
że sżykuje_>!’się  ,‘Sf'iękśzy tran s­
p o r t /  częściow o sf a  tśzow anych  
w a łu t  d o  W iobK  Ząwriad 'om iona 
o ty m  po lic ja  w io sk a  d o k o n a ła  
aresz tow an ia  k ilk u  cztojjków  
b a n d y ; w  o h w ili, g d y  ci lą d o ­
w ali n ą  lo tn isk u  w  M ed io lan ie , 
p rz y w o żą c  ze so b ą  p e łe n  samo-

i
I  A N T O F E L  M A H O M E T A

druk now ej 
p o w i e s c i

lp t w a lu t o b c y c h  „ n a  .p o ­
n ad  10Q m i l io n e r ' lirów  

'O d  ’ d w ^ c h  d n i p o lic je  
W ie lk ie j' B rytanii,’, F rancji i 
W ło c h  p ro w a d z ą  górączkow o 
W spólne śledztw o , k tó re"  p rzy ­
nosi z d n ia  n a  „dzień b ą rd ź ie j 
sen sa cy jn e  w y n ik i . ' Ilość  ̂ aresz­
to w a n y c h  j e ? l , u trzy m y w a n a  w  
ta je m n ic y  W iado ipo . jed n a k , , t e  
jes t 'd n a  d?o'ść .znaczna. !

LONDYN. Brytyjskie minister­
stwo skarbu oznajmiło,, że poczy­
nając od 1 'października ograni­
czenia, w imporcie 1 eksporcie de­
wiz;: francuskich, holenderskich,
®@taKi®SI(iefi7ĄWśieekTe6^i^wlfc
śkich zostaną zniesione.

Eskorta 
króla Grecji 
na minie

LONDYN. Z A ten  .donoszą, t e  
sam ochód ..wojskowy, eskortu ją­
c y  kró te ' g rec ldego- n a  d ro lz e  
górsk iej If tfęd ży  Kozami i F lo-' 
rinayl w  pólnocareę' G recji n a je ­
c h a ł  n a  m inę.

N ie k u l tu ra ln y  ż a r t
ale nie zamach
na życie A ttlee’go

LONDYN. . (Obsi. wl.). ’ O neg- 
d a j rozęszfy. się w  sto licy  W ięl- 
•kięj .B ry tan ii pog łosk i o  zamą-'- 
city  *na p rem ie ra  A ttlee ’Jp . Pó- 
gioeki te  zosta ły  po  .k ilku  go- 
d ż in a ch  zdem en tow ane przez 
sztab Scotland-Y ardu.

Dfięjjarriy kom unikat, donósi, 
t e  w  czw artek, 25 bm - o  godz. 
i5-ej p rzyń iesiońo , d o  pryw af- 
n eg o  m ieszkania y p rem ie ra  :■ p o ­
d ejrz an ą  p osy łkę  pocztow ą. Za- 
w ie ra ła  ona, j a k  się okazało po  
o tw arc iu  przez funk c jo n ariu szy  • 
Sooflab^-Y ardu y ń ak la d k ę do  
w iecznego -^pióra i  b a te rię  d o  
latark i elek trycznej. P rzypuszczd 
-sięf t a  b y ł -to n ie k u ltu ra ln y  żart 
jak ieg o ś p rz ec iw n ik a  -p o lity c z ­
nego. ■ K

Rzeżnic&i o r n o  Z i  ątop
kolarskiego biegu dookoła świata

Do drugiego etapu kolarskiego 
biegu dookoła Polski na dystansie i 
Bytom — Częstochowa długości 
187 km. w ystartow ało 50 zawodni­
ków. Etap ten  obfitował w  liczne 
w ypadk i

N a finiszu w  Opolu pierwszy 
jes t P ie truszew ski'za nim zaś Go- 
relak. Para? ta uzyskuje przewagę 
jednej m inuty. Przejeżdża lOp km 
w  dobrym  czasie 2 gódz.- 46 min. 
Do Pietraszęwsikego i Corelaka do 
chodzi 18 kolarzy/dopiero; n a  146 
kilometrze. N a m etę w Częstocho­
w ie .w padają: t) Rzeźnicki (W ar­
szawa), 2) W ygląda (Chorzów), 3) 
Płetraszewski (Łódź), 4) W andor 
(Kraków), 5) Łazarczyk (Często- 
cbowa), 6) N owacek (Chorzów) — 
c a |a . grupa ma czas identyczny ,/5 
godz. 51 min. 40 sek.

W yniki po dwóch etapach: 1) 
Płetraszewski, 2) Nowacek, 3)

min, 30 sek. 5) Kaplak, 6) Napie­
rała, 7) Czyż, 8) Paprocki, 9) Sto­
larczyk —; yszyscy  m ają identycz­
ny czas 9 godz. 47 min. 32 sek. 
W ojcieszek, 4) W ygląda; wszyscy 
mają- identyczny czas 9 godz, 47

Wicepremier Fiilnger
przyjedzie do Polski
2-go października
. WARSZAWA. (Tel. wł). ,W 
czwartek dnia 2 października 
rb. przyjedzie do Polski wice­
premier Zdenek Firlinger, prze-, 
wodniczący czechosłowack. par­
tii socjalistycznej oraz sekretarz 
generalny partii Błażej Vilim. 
Przybędą oni na p ro szen ie  
CKWPPS. (z. ańy/.
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Od listopada
Frankfurt stolicę
'zachodnich Niemiec

BERLIN. W ojskow a w ładze 
Jw yty jsko  - am erykańsk ie donn- 
ssą , że cen tralizacja adm inistra- 
c j i ’ dwu-slTefowej - w  Frankfurcie 
zostan ie  zakończona 31 p aźd zier­
n ika. O sta tn i z S«eia n iem iec­
k ic h  zarządców  dw ustref ow ych, 
o b e jm u jąc y  kom unikację,, zo­
s tan ie  p rz en iesio n y  z B ielefeldu 
do  Frankfurtu  z k ońcem  w rze­
śnia.

Frankfurt będzie siedzibą Ra­
dy Gospodarczej i Komitetu 
Wykonawczego dla obu stref 
oraz Centrali^ urzędów admini­
stracyjnych, Agencji Importo­
wo-Eksportowych i organizacji 
anglo-amerykańskich, kontrolu­
jących wszystkie te instytucje.,

Quislingowcy 
norwescy 
wydani przez Brazylią

RIO DE JANEIRO. Rząd brazy- 
■„ lijski postanowił wydać władzom 

konsularnym Norwegii przebywa­
jących w Recife czterech ąuislin- 
gowców.

Ouislingowcy ci, zostaną prze­
wiezieni do Norwegii na pierw­
szym wolnym 'statku.

Eleonoro Rooseuslt
‘ma odpowiedzieć
na oskarżenie 
Wyszyńskiego

NOWY JORK. Gdy na porządek 
dzienny komisji politycznej ON2 
wejdzie' reźplucia potępiająca pro­
pagandę wojenną zgłoszona- prz«f 

.'yfeihfjńsfrii- sp raw  żasńanl^dh^N 
ZSRR Wyszyńskiego, Stany Zjed- 

, noćzone reprezentowanie' Będą 
przęz p. Eleonorę Roosevelt' Powó 
dem wyboru p. Roosevelt db wy-; 
konania tej; misji jest okoliczność, 
te  dzięki swemu doświadczeniu,1 

" uważana jest piia za wybitnego 
eksperta w sprawach-wolności. In- 
formacji i prasy. Delegatka USA' 
uznała, że doskonała znajomość] 

•t&meatu czyn: z p. Roosevelt ‘flajt 
■odpowiedniejszego rzecznika USA| 
dlą: odpowiedzi na oskarżenia wi­
ceministra Wyszyńskiego,

Daladier chciał wojny z  ZS R R
50-tysięczny korpus francusko-angielski 
miał wkroczyć do Finlandii 
Dzięki kapitulacji Francji 
Europa uniknęła drugiego Monachium

W najbliższych dniach ma się ukazać w Sztokholmie trze­
cia z rzędu Biała Księga, opublikowana przez rząd szwedzki. 
Dokumenty,' jakie' ona zawiera, odnoszą się do wypadków po­
litycznych i wojskowych ostatniej wojny. Ale chyba najwięk­
szą rewelacją, jaką przynosi 
Biała Księga, są dokumenty o 
niedoszłej wojnie Francji i An­
glii przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu w marcu 1940 r.

G orącym  rzecznik iem  tej w oj­
n y  b y ł  ów czesny  p re m ie r fran ­
cuski D a lad ier. O n  b y ł autorem  
p lan u  dzia łań  w o je n n y c h  prze­
ciw ko Zw iązkow i R adzieckiem u, 
k tó ry  naów czas zna jdow ał się 
w  s tan ie  w o j h y 1 z F in ląńdi^ .
D a la d ier rozm aw iał k ilkak ro tn ie 
o sw oim  p la n ie  z ów czesnym  
szw edzkim  konsulem  g en e ra l­
n y m  w P aryżu  ' N ordlingiem .
P lan  Jem D a la d ier u siłow ał 
p rzedstaw ić jako  pom oc d la  Fin­
la n d ii. Po op racow an iu  ostatecz­
n eg o  ; p la n u  sp ec ja ln y  w y słan ­
n ik  D a lad iera w y jec h a ł z Paryża 
do  Sztdkholm u, g d z ie  królow i 
szw edzkiem u w ręczył odręczne 
pism o p rem iera  frańcuskiego .

KORPUS EKSPEDYCYJNY
Piań  D a lad iera  p rzew idyw ał 

w y słan ie  do  F in land ii francus­
ko-angielskiego- k o rpusu  ekspe­
d y cy jn e g o . W  p ierw szym  rzu­
cie m iała b y ć  przerzucona do 
F in land ii aaihia ó sile. 50.000 
lu d zi, n a jba rdzie j now ocześnie 
W yekw ipow ana. W  sk ład  -jej 
m ia ły  w chodzić w szelkiego ro­
dza ju  's i ty  zbro jne Że szczegól­
ny m  ; uw zględhióniew i w aruń-; 
ków  tere n o w y ch  i k lim atycz-1 
n y ch , p a n u ją c y c h  w  pó łnocnej 

Iczęści Zw iązku R adzieckiego.
la k  się  okazuje z n astęp n y c h  I 

dokum entów , akcją, k tó rą  D a la­
d ie r n azyw ał pom ocą d la  Fin­
lan d ii, M isw -naęS& W *" atakiem  
w ojsk francusk ich  i an g ie lsk ich ]

[da leko  n a  p o łu d n iu , n a  re jo n ]
Źródeł nafto w y ch  n a  K aukazie;.|

O fensyw a przeciw ko Zw iązkow i 
R adzieckiem u' m iała b y ć  p o d ję­
ta  jeszcze i n a  in n y ch  frontach , 
,■do tychczas jed n a k  n ie  wjado-. 
ma, n a  jak ich . ; '

D la w y k o n a n ia  plerw szę) czę­
ści p lan u  po trzebna b y łą  zgoda 
S zw e c ji,ń a  trahzy t ko rpusu  eks­
p ed y c y jn eg o  do  F in landii, Jak  
-w ykazują dok u m en ty  — rząd  
szw edzki odrzucił p ropozycję 
D aladiera . N astąp iło  to  z 4dw óęh  
.pow odów . P ie rw s z y —  Sźw pcją 
mimo w szystko ch c ia ła  d ó  koń­
ca  w o jn y  pozostać neu tra lna , 
d ru g i -r- w  S zw ecj'  w iedziano  
doskonale, że w ojska radziec­
k ie, k tó re  p ro w ad zą operacje  w  
F in landii, ą ta n ó w ią  ty lk o  cz ęść  
Armii C zerw onej. W praw dz ie  
A rm ia C zerw ona n ie  b y ła  p rz y ­
go tow ana do  w o jny , n ie  mniej 
jed n a k  rz ąd  szw edzki zdaw ał 
sobie spraw ę z olbrzym ich, moż­
liw ości p o ten c ja ln y ch  Zw iązku 
Radzieckiego, k tó ry  w 'r a z ie  po­
trzeb y  mpjżs, zd o b y ć  się n a  n ie­
zn a n y  d o tą d  w ysiłek .

TYLKO DWA DNI...
K orpus ang ie lsko  - francuski 

m iał b y ć  w y s łan y  £  te re n u  
F ianoji w  d n iu  15 m arca 1940 r. 
Poprzez p ó łn o cn ą  N orw egie i 
Szw ecję m iał on  dotrzeć do  Fin­
la n d ii , D a la d ier zrobił już dużo  
d la  realizac ji teg o  iplany. Jęd- 
ndk  b łyskaw iczna ,M ęsk a  Fin­
lan d ii i n iesp o d ziew an e za ­
wieszeni© b rs h i , .'k tó re  * twć
stąp iło  w  d n iu  13 m arca, a 
w ięc dw a d ń i przed  zam ierzoną 
„pom ocą dla' F in lahd ii" , u n ice st­
w iły  c a ły  p lan . .. .
• To p rzede  w szystkim  — do-

Gzy rzeczywiście przygotowywano
zamach na prezydenta Benesza?
Niemiecki SS-owiec członkiem 
straty zamkowej nn Hradcz^róe

d a je  szw edzka B iała K sięga — 
rząd  francuski, a  zw łaszcza p re ­
m ier D a ląd ier, który, d ą ż y ł do  
w o jny . W . L ondyn ie  d łu g o  w a­
h an o  się  i o s tatecznie n ie  po ­
w iedz iano  a n i '.ta k  sini n ie. N ie 
m w ei trzeb a  przyznać  — czy ta­
m y  dale j — że w  L ondyn ie w  
n ie o fic ja ln y c h  rozm ow ach w y4 
suw ano d u ż e  zastrzeżenia za­
rów no n a tu ry  po lityczne j j a k  i 
m oralnej. Z w racano u w a g ę na 
fp, że p ro jek to w an a p rzez D a­
lad ie ra  ak ę ja  m oże w c ią g n ąć  do  
w o jn y  w ie le  m ały ch  i* n eu tra l­
n y c h  d o tą d  n a ro d ó w ,; a  n aw et 
sprow okow ać w ie lk ą  w o jn ę  za­
rów no w  E u ro p ie , jak  i w  A zji,

DWIE ZDRADY
W szystk ie szczegóły tej sp ra ­

w y  zostały  o p u b likow ane p rz ez1 
ag en cję  a m e ry k a ń sk ą . A ssocia­
ted  Press. Jes t rzeczą ch a rak te­
rystyczną , że ag e n c ja  an g ie lsk a  
R eutera _ o c a łe j . sp raw ie  n ie  
w spom niała  an i słow a. Z dzień-' 
nikóMjC angie łcM eh jedynij© D ńiły  
M ail ą  Tim es p iszą  o tym , ale  
p rzede  w szystk im  za jm ują się 
o b ro n ą  W ie lk ie j B rytanii.

D ziennik  francuski Franc-Ti- 
róur,r k tó ry  ró w n ie ż  p o d aje  
w szystk ie szczegóły  te j sensa­
cy jn e j sp ra w y , k o ń cz y  sw oje 
u w a g i znam iennym  zdaniom  m  
F rancja i E uropa szczęśliw ym  
zb ieg iem  okoliczności u n ik n ę ły  
d ru g ieg o  M onachium . W  tym  
sam ym  czasie D a la d ie r dokonał 
już sw ojej d ru g ie j zd rady , tym  
razem  w łasn e g o  k ra ju  w o b e c 
h itle ro w sk ich  N iem iec.

Inna' rzecz, że n ie  w iadom o, 
iak  zakończy łoby  się to  d ru g ie  
M onachium , p ro jek to w an e przez 
faszystow skiegó  p re m ie ra  Fran­
cji- (K |

USA muszą wiedzieć

źe Europa zrobiła wszystko
aby sobie
sa m e j panrsoe

WASZYNGTONU’W , czwartak 
odbyła się w B’?lym Domu konfe­
rencja prasowa, na której prezy­
dent ■ Traman udzielił ^wyjaśnień

BRATYSŁAWA. Z polecenia władz, aresztowany został dr Ar- 
ńoszt Żabkay, adwokat, który.bronił przed Trybunałem' Nirodo- 
wym marionetkowego prezydenta Słowacji, ks; Tiso. Jak wiado­
mo, kę. Tiso skazany został na karę śmierci przez powieszenie.
-Żabkay prowadzi! Obronę w ta­

ki "Sposób, że przywoływano go 
do porządku! zwracając uwagę na 
fakt, iż propagowanie tzw. pań­
stwa słowackiego jest ; karalne.
Nie, zostało jeszcze wyjaśnione, 
czy stwierdzono udział Żabkay’a1 
w, tyykrytęj* ośtatnto nielegalnej

3.X .Dzeii Pnlertyny"
Manifestacje arabsk.e
przeciwko ■
podziałowi kra:u
E Najwyższy komitet arabski 'wy­
znaczył na piątek 3 października 
„Dzień Palestyny11.

Komitet domaga się od Arabów 
we wszystkich krajach, aby ,o- 
gfosili w  tyi»_'dn iu  strajk  gene­
ralny, urządzili m anifestację t  do- 

.Wiedli tym sposobem jedności 
wszyStki-ch narodów ■: arabskich w 
źWałCZahiti poątanówienia komisji 
badań dla Palestyny., przy ONZ.

J 00-ny stołek
w  porcie 
szczecińskim * *

SZCZECIN (Tel. wł.). Przed para 
dniami przybył do portu szczeciń­
skiego 700-ny statek w tym  roku 
Jest ■ to motorowiec szwedzki 

■ „Manfred", k tó ry  po krótkim po­
bycie za ładow ał. węgiel i odpły­
nął do portu macierzystego, (z. aj.

^E R U N . Ja k  donosi ce n tra liiy  
zarząd  uchodźców  strefy  w scho­
d n ie j z W ę g ie r ;‘przeprow adzo- 
no  repalriac j ę , 50,000 Niem ców, 
którzy osied lili się w strefie ra 
dzieokiej.

organizacji, której główny ośro­
dek mieści! s'ę w Żylinie. ^
Jak dotąd, wśród aresztowanych 
stu kilkndzfesiędiu osób, brak jest 
wybitniej szycli osobistości. Za­
trzymany chwilowo'napzelnik w y­
działu prasowego powiernictwa' ;n 
forma-cii, "red. Siipha^sky, ■ posłał 
'Zwolniony - natychmiast po prze­
słuchaniu, okazało się bowiem, że 
podejrzenia pod jego adrcsent by­
ły niduzasadnlonę. iSuelv.nśky na­
dal urzęduie w-poWeniiŁtwie.- 

Areszhjwany pod zarzutem u- 
działu w spisku powiatowy ' se­
kretarz partfł demokratycznej w 
Naipestowig Szkorvaga został na­
tychmiast wykluczony z partu 
&acżniej'zych dz'ałaczy tęj par-, 
tii jak dotąd nie, łączono z wy­
krytą organizacją.

Co nafc ekawsze, pierwótna bo- 
głoska o. przygotowanym zamachu 

na prezydenta 
Benesza, była, 
jak się' zdaje, 
nieco przesadzo 

Iną. Na konfe­
rencji ftfaęęwer
u powiernika 
s p r a w  w e-| 
:w a ę hrz.uy-ćhi 

stwierdzono bowiem, że nie zna­
leziono żadnego1 konkretnego ma­
teriału, któryby jyskazywal óa ta­
kie, czy tym podobne zamiary. W 
związku z tybi szereg pism sło­
wackich i czeskich wysuwa za­
rzut, że ogłoszenie w komunika­
cie o przygotowywaniu zamachu ■ 
na głowę państwa i to właśnie w 
dniu przyjazdu prez. "Benesza dp 
głowach, było grubym nietaktem 

Wysuwa się pytanie, kofnb na 
tym zależało; ł  kto jest za to od 
powiedzialny,

" PRAG A'J Gćńerfytł Ferieuć:k, kn - 
sjmsaiiZ dla spraw węwnęjrznytr

Słowacjh oznajmił w czwartek w 
.parlamencie, że w  przybocznej 
straży prezydenta Benesza, znaj­
dował sie SS-ówiec, Niemiec, dzię 
kj fałszywym dokumenitć\ib par^ 
tyzantą słowackiego1 t wolnego 
strzejca SS-wiec został- przyjęty 
do bsehisićj straży prezydenta 
Częehbsłowacj. Nieiidec . należał 
do" spisku słowackiego, wykryte­
go ostatnio' i W związku z wykry­
tym spiskiem został aresztowany.

Nowa próba 
/niszczenia 
wielkiego schronu 
w Berlinie

BERLIN. Jak  donosi n iem iec­
k a  ; ag e n c ja  p raso w a W' stra tie  
am erykańskiej DEN A, saperzy, 
b ry ty |Ś ćy  p rz y s tą p ią  w  n ied z ie ­
lę p p  rpą 'd ru g i  d o  w ysadzen ia  
w  powifetrze o lbrzym iego schro­
n ił • tó im czego  w  T iergarten  w  
B erlinie. P ierw szej tak iej p róby  
dokonano  w  k o ń cu  s ierpnia , 
prasy u ty c iu  .50 fytóęóy fun tów  
m ateria łu  w yb u ch o w eg o . Schron 
zosiał w ów czas po zb aw io n y  d a ­
ch u , jed n a k że  śc ian y , choć p o ­
pęk an e, pozostały  nienaruszone. 
■Ę^eęnie, schron  m a b y ć  źńjsz- 
czony ctfetciawii,' . |§  'M

W  czasie 'W o jn y  ze schronu 
tego  ko rzysta ło  30 ty się cy  oąób- 
Specja liści n iein iecóy  tw ierdzili, 
że n ie  m oże go  p rz eb ić  żadna 
bom ba. N a bud o w ę sch ronu  zu ­
żyto  80 ty s ię cy  ło n  żelazo- 
be tonu . j

20 miłloRóo) cłtorych no sufsEis
Dalsza „tendencja zwyżkowa" 
tej sł;8;zn6j tiicrcby

GENEWA. Sekretariat świato­
wej drganizącji zdrowia podał 
szereg cyfr, dotyczących .świa­
towej sytuacji chorób wene­
rycznych.
’ Według sprawozdania • tej or­
ganizacji na całym świecie 
około 20.000.000 ludzi Choruje 
na kiłę .(syfilis), przy czym licz­
ba nowych zachorowań stanowi 
od 2 do 3 milionów rocznie.

Choroba ta jest najbardziej 
rozprzestrzeniona w Azji i Afry­
ce, gdzie ilość chorych jest 
prawdopodobnie dziesięciokrot­
nie większa niż podają oficjal­
ne raporty. Dania i Finlandia 
są szczęśliwymi krajami, w któ­
rych ilość, zachorowań jest sto­
sunkowo najmniejsza.

Światowa organizacja zdro­
wia stwierdziła pewną „tenden­
cję zwyżkową" tej choroby na 
całym świecie, co niewątpliwie 
wiąże się z warunkami ostat­
niej wojny.

w sprawie planu Marshalla- Pre­
zydent stwierdził, te  sytuacja go­
spodarcza w pewnych państwach 
europejskich "wytworzyła proble­
my, które wymagają zwrócenia fta 

nić uwagi. W 
tYm celu ztoo- 
łal on na ponie- 
dzialek konfe­
rencję grupy 
przywódców 
K o n g r e s u .  
Podkreślając, że 
akcja ta winna 

nastąpić niezwłocznie, T rumian 
wyraził nadzieję, że fundusze po­
trzebne Europie, będzie "można o- 
irzywać bez zwoływania specjal­
nej sesji1 Kongresu,

Przedłożone obecnie Stanom 
Zjednoczonym sprawozdanie kon­
ferencji paryskiej —r podkreślił 
Trunian —- pędzie , przedmiotem 
dalszych szczegółowych studiów i 
badań, które pozwolą ustalić roz­
miary i formę koniecznej pomocy* 
Jednakowoż naród amerykański 
musi być przedtym przekonany, iż 
państwa europejskie zrobiły już 
wszystko w tym kierunku, by sf- 
bie samym, pomóc. ’

Dwa wyjścia
„śmiertelnym błędem" nazwa! 

ostatnio prezydent Francji po­
lityk# Stanów Zjednoczonych i , 
Wielkiej Brytanii wobec Nie­
miec.

Wysoki urząd głowy państwa, 
jaki zajmuje prezydent Auriol, 
każe sądzić, że wypowiedź jego 
nie stanowi tylko wyrazu jego 
osobistych przekonań. Sądząc !z 
głosów prasy paryskiej, cala 
francuska opinia publiczna po- , 
dzieła te poglądy prezydenta 
Francji.

Ale poliykę realizuje nie pre­
zydent i nie opinia publiczna, 
lecz rząd. A rząd ten bez wąt­
pienia Udziela poparcia pronie­
mieckiej polityce USA i Wiel­
kiej Brytanii. Udziela go przez 
uczestnictwo' w konferencji 16-tu, 
przez lansowanie „planu Mar­
shalla", który- przecież dotych-\ 
czas odegrał przede wszystkim 
rolę parawanu, osłaniającego 
plan odbudowy potęgi Nieigiec, 
bez oglądania się na bezpie­
czeństwo ich sąsiadów.

Ostatnie doniesienia o zabie­
gach rządu francuskiego w celu 
uzyskania kredytu w sumie 700 
milionów dolarów, w zamian za 
przyłączenie francuskiej strefy 
okupacyjnej w Niemczech do 
zjednoczonych stref anglo-ame­
rykańskich — stanowią koronę 
tej polityki, grożącej Francji 
zepchnięciem jej na pozycje... 
Grecji.

Tak więc wypowiedź prez. 
Auriola, zgodna z uczuciami 
narodu francuskiego i pogląda­
mi naturalnych sojuszników 
Francji — Polski i Czechosło­
wacji, pozostaje w jaskrawej 
sprzeczności z polityką rządu 
francuskiego. Fakt ten musi 
mieć swe konsekwencje. Ponie­
waż nikt nie jest w stanie zmie­
nić rzeczywistości geograficz­
nej, a nie wygląda na to-, by 
prezydent Francji zamierzał zre­
zygnować ze swego stanowiska 
— pozostałą do wyboru dwie 
możliwości: albo rząd francuski 
wyrzeknie się swej dotychczaso­
wej polityki i zacznie współ­
działać z obrońcami pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie, albo 
Francja musi sobie wybrać inny 
rząd. Jak długo Francja nie zde­
cyduję się ńa wybór jednej z 
tych możliwości, będzie ona 
targana wewnętrznymi sprzecz­
nościami, o których mówił w 
Warszawie sekretarz zagranicz­
ny francuskiej partii socjali­
stycznej, Valentin, a polityka 
jej będzie wywoływała coraz 
większą nieufność wśród przy­
jaciół ' i coraz większe niebez- 
pieczeńtwo zo strony wrogów.

Henni i Tosiiatti poproajatłzą otuli
lewicy włoskiej na rząd de Gasperiego

RZYM. W  czw artek rozpoczę- 
ła się  w e w łoskim  Z grom adze­
n iu  N arodow ym  w a lk a  p a r la ­
m entu  o d  w y n ik u  k tórej za­
leż n y  jest los czw artego  rządu  
d e  G asperiego . '
|  O p o z y c ja  lew ico w a p ostano­
w iła  p rzep row adzić ' w a lkę do  
Końca i d oprow adzić do u p ad - 
k u  rząd , k tó ry  o d  cz terech  m ie­
s ię c y ; Aia m oże pow strzym ać 
w zrostu ce n  i k tó ry  jest m iędzy  
In n y m i p rz y czy n ą  rozruchów  
sp o łecznych  w e  W łoszech .

A tak  p rz eciw  d e  G asperiem u 
poprow adzą p rz y w ó d cy  partii 
le w ic o w y c h  N e n n i w  im ieniu  
Socjalistów  a ’ T ogliaiii w  imię- 
ń iu  kom unistów . -

Nawet gdyby de Gasperi ó- 
trzymał votum- zaufania, to mu*

Taft przeciwnikiem pomocy Europie
ziDolenitiliiem bomb!) Atomowe!!

NOW-Y JORK. (Obsl. wł.) Re­
p u b lik ań sk i k an d y d a t n a  p re zy ­
d e n ta  U S A : sen a to r • Taił -p rze -, 
m aw iał w  czw artek n a  w iecu  
w  Tacom a, 'p o d d a ją c , n ie s ły c h a ­
n ie  osirej k ry ty ce  ob ec n ą  p o li­
tykę rz ąd u  Stanów  Zjednoczo­
n y ch . i

Odbudowa
Wawzawy,
o& aw iazk ie łn
kazdepoPotaka

Taft o św iadczy ł, że re p u b li­
k an ie  p ra g n ą  p o lity k i © partej, 
n a  w spó łp racy  N arodów  Z jed­
noczonych. w  w y p a d k u , gdyby ; 
ZSRR w y stąp ił z ONZ ■*- S tany  
Z jednoczone p o w in n y  w  d a l­
szym  c ią g u  p o p ie ra ć  tę ©rgśini- 
zację. Taft uw aża, że n ależy  
p o p iera ć  o d b u d o w ę N iem iec, 
a b y  n ie  b y ły  o n e  ciężarem ., d la  
in n y c h  państw . P o d o b n ą p o li­
tykę n a le ży  stosow ać i d o  J a ­
ponii, z k tó rą  m usi b y ć  p o d p i ­
san y  jak  najszybc ie j trak ta t p o ­
kojow y. f

USA . p o w in n y  udzie lać  n o ży ­
czek innym  państw om  je d y n ie  
ria zakup  tow arów  am erykań­
skich. E uropa p o w in n a  pom a­
gać sam a sob ie i d la te g o  re p u ­
b lik an ie  n ie  są  zw olennikam i 
realizow ania p la n u  M arshalla . ' 

Taft o św iadczy ł, że  Stany 
Z jednoczone w in n y  ro z b u d o w y ­
wać sw oje s ity  zbro jne , flotę i 
lo tn ic tw o a także kontynuow -i. 
p rodukc ję bom b atom ow ych. *

s ia łb y  w ziąć p o d  u w a g ę  sy tu a ­
c j i  w y tw o rzo n ą Przez fa le  /straj­
ków  w e  W ło sach  i w zburzen ie 
lu d n o śc i i  m u sia łb y  zdo b y ć d la  
s ^ e g o  rządu  szersze pod staw y . 
D la o siąg n ięc ia  ty c h  ce lów  d e  
G asperi b ę d z ie  s tara ł się  u z y ­
skać w spó łp racę p a rtii  S aragata , 
i d ro b n y c h  p a r tii  lew ico w y ch , 
k tóre c h c ia łb y  p rz y c iąg n ą ć  ' n a  
sw oją stronę.

CozanhbezpteczeńLtfO
zagraża
Stuttgartowi?
; STUTTGART, ftsobliw e ćwiczę- 1 
nia z syrenami alarmowymi zarzą­
dziły w ład z e , am erykańskie dla 
m iasta i okolicy. Ludność m usi ' 
bezwzględnie zastosować się do 
przepisów. 1 Syś|em,> tych alarmów 
p p d o b #  -jest de alarmów pizećiw 
lotńteżyeh .-.. ż * czasów wojny. W  I 
czasie alarmów ysze lk i ruch "ną >/ 
ttltólCh musi \ustać, ulice muszą |  
opustoszeć, ludzie "muszą się ".u-.-., 
kryć • w . bezpiec?ą^3h:;;miei*ćdćh»,S 
Zarządzenie to dotyczy wszystkich 
osób żnajdujących-,! - się, w? mie-

Czy Konferencja 
Czterech
zostanie od oezip?

LONDYN (Obsl. s i l ,  Rząd W tel- , 
k iej Brytanii zwrócił się do rzą­
dów  Stanów Zjednoczonych, Zwią­
zku Radzieckiego i Francji z pro­
pozycją przełożenia term inu kon­
ferencji m inistrów  spraw zagra­
nicznych tych państw na koniec 
listopada. Konferencja miała od­
być się, jak wiadomo w dniu 3-go . 
listopada. ^

Również ■■ konferencja przygoto-;|i 
■yawcza zastępców m inistrów ^ 
spraw zagranicznych odbędzie się i 
z opóźnieniem; nie, jak to pier-Jj 
wotnie piano r ado, w dniu i-go . 
października.
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— Wiesz co, Waler ku? Chcą 
'etę żenić z tą panną Zosią. Za­
prosimy ją dzisiaj na kolację.

Kupimy+trochę szynki, tro­
chę sera...

— No i dorsza—  on naj­
tańszy.

— Kolacja będzie taka, &e 
paluszki lizać!

— Nu, wszystko gotowel 
Idziemy prosić Zosię.

— Bardzo panią prosimy do 
nas na skromną kolację.

— Jóiku, ta jaka skrom­
na — tyle iarda my kupili.

Walerku, ja jtii umrę ja* 
ko stary kawaler.

— Jóiku słodki, 'ja Hę tyl* 
ko martwią, jak on to wszysU 
ko wrąbdl.

Kobiety garną sio do rzemiosła
Ilość kandydatek do szkol zawodowych 
znacznie przewyższa ilość miejsc

Budynek przy ulicy Bossak* 
Haukego 21 nie różni się niczym 
od innych. Jest szary, szablono­
wy i ciężki. — Po prostu Jeden 
z gmachów wielkiego miasta,, któ­
remu los pozwolił przerwać woj­
nę' % po „podreperowaniu nad­
szarpniętego zdrowia, wrócić do 
normy*. Ale wystarczy zawadzić 
o Jego wnętrze, wspiąć się na 
pierwsze* drugie, czy trzecie pię­
tro', by dokonać odkrycia, że w 
domu - tym tycie przebiega swoi­
stym, wartkim nurtem, że bije i 
tętni wzmożoną energią i zapa­
łem młodych umysłów.

W budynku mieści się państwo­
wa żeńska szkoła zawodowa, w 
które] uczy się około 700 dziew­
cząt z Dolnego śląska i różnych 
okolic Polski Centralne). 700 
dziewcząt zdobywa tu zawód, 
dzięki któremu osiągną niezależ­
ność i egzystencję.

Nazwa „szkoła zawodowa* Jest 
może niezupełnie w tym wypad­
ku ścisła.

Jest to raczej kompleks szkół 
żeńskich, uczących różnych spe­
cjalności, złożony z gimnazjum 
krawieckiego, gimnazjum dzie­
wiarskiego ;f publicznej średniej 
szkoły krawieckiej z gimnazjum 
galanterii skórzanej, liceum prze­
mysłu odzieżowego i liceum prze­
mysłu go spodniego (w rodzaju 
dawnej szkoły hotelarskiej). •

Ważny I godny podkreślenia 
Jest fakt, że wszystkie te szkoły 
mają pełne komplety ł że liczba 
kandydatek była w tym roku 
znacznie większa od ilości miejsc.

Ukończenie takiego gimnazjum 
'daje pczennicy tytuł ćżelądnika,

dyplom licealny stopień mistrza i 
tytuł technika, prawo nauczania w 
gimnazjach 1 liceach zawodowych, 
oraz możnoś^ wstąpienia do szkół 
wyższych.

Wieczorami 'odbywała się w 
tym samym budynku 2 kursy kro­
ju 1 szycia.

Jeden bezpłatny, a nawet z do­

starczeniu tych sił mieć swój wy­
datny udżiah

W pracowniach robota idzie „na 
całego".! W jednej uczennice 
pod kierunkiem nauczyciela I in­
struktorki. rysują i układają for­
my, w mner— szyją. ręfczńie, iifb 
na maszynie, przymierzają wy­
kończone fartuchy i bluzki — naj­

Na, twarzach uczenie liceum krawieckiego widać skupienie. — 
Dziewczynki myją szkolne fartuchy, zobaczymy czyj będzie 

zgrabniejszy.

piątą 2000 Zł. miesięcznie dla każ­
de] niezarąbiającej i niezamożnej 
kursistki, oraz 2 płatny dla dob­
rze sytuowanych pań domu, któ­
re pragną skończyć wreszcie z 
wielogodzinnym ślęczeniem • u 
krawcowych i same chcą sobie 
szyć gustowne .twarzowe* mode­
le.

Polska straciła w okresie woj­
ny 62 proc. 'rzemieślników, a Jak 
opfewa prospekt szkoły — 100.000 
miejsc .przy warsztatach czeka 
wyłącznie na obsadę przez rze­
mieślnicze siły kobiece. Wrocław­
skie żeńskie szkoły chcą w do­

pierw na manekinach, potem na 
sobie. Ody model wypadnie dob­
rze, w oczach jego twórczyni od­
najdziesz z łatwością błyski ra­
dości i zadowolenia.

Uczennice I „galanteryjnej* szy 
ją dziś torby. Najpierw składają 
formę z papieru, kleją ! szyją' 
ścianki. Ody zdobędą Już wpra­
wę, będą robiły torby i  prawdzi­
wej skóry. Wtedy każda panienka 
zaopatrzy się sama w tanią J e- 
fektowną torebkę, która ha pew­
no dorówna tej zza wystawy* za 
którą trzeba zapłacić kilkanaście 
tysięcy. .

Nauczyć się w szkole szycia 
jest sztuką nie byle jaką, O wiele 
trudniejszą niż w zakładz<e kra­
wieckim. Tu nie chodzi tylko o 
„zrobienie" • sukienki zgrabne] i 
modnej, ąłe zrozumiónię jstpty 
mody ą. stąd ! o Własną twórcza 
inwencję. Mpda jest odbiciem ę~. 
póki. Tego uczą się dziewczęta ha 
ie&ciach lfetortl i rysunku, ó tym. 
przypominała jm plansze rozwie­
szone na ścianach sal.

Jeśli klientka koniecznie . sobie 
życzy sukienkę z krynolina, bu­
fiasty rękawek I obfite falbanki — 
młoda krawcowa także potrafi Ją 
uszyć, ale dama będzie reprezen­
towała wtedy wiek XII, czy XIII. 
„Każdy rzemieślnik winien być 
artysta", „Punktualność i solid­
ność są jego cechą" —* Oto ide­
ały i zasady, jakie wpaja uczenni­
com szkoła.

I wierzymy, że ze szkoły tej 
wyjdzie niejedna „artystka" nie­
jedna wysoko-kwalifikowana, siła, 
która pracą swą i starannością 
wzbogaci nasz wspólny dorobek.

Telewizja

Aparaty telewizyjne zdoby­
wają. sobie coraz większą' wzię- 
tość. Szerokiej popularyzacji 
tego wynalazku s to i" na . prze­
szkodzie jeszcze stosunkowo wy­
soki koszt instalacji.

Ostatnio zainstalowano , od­
biorniki telewizyjne u prezy*

denta Stanów Zjednoczonych) 
któremu ofiarowała aparat fir­
ma Bu Mont, produkująca apa­
raty  te  w  New Yorku oraz U 
papieża Piusa XII, który otrzy­
mał odbiornik w  dasze ód Ra­
dia Amerykańskiego, Na zdję­
ciu . BBC urządza próbę trans­
misji telewizyfnefi

Powagi świata lekarskiego
przejeżdżają przez W ródaw

Z okazji zjazdu przeciwgruźli­
czego we Wrocławiu bawi prof. 
dr Kted. Witold Orłowski. Minęio 
niedawno 50 lat pracy nauko­
wej profesora, zasłużonego po­
gromcy gruźlicy i innych Wro­
gów organizmu ludzkiego. Prof, 
Orłowski wzbogacił jiauikę pol­
ską 164 pracami własnymi i 
około 400 pracami swoich współ­
pracowników, które wykonane 
były pod jego kierunkiem. W 
drugiej klinice' chorób ̂  wew­
nętrznych Uniwersytetu War­
szawskiego, najwyżej rozwinęła 
się działalność naukowa profe­
sora. Pracowało z nim 30 leku-

Czy Hess był wariatem?
•Nowo wydana książka wyraża stanowisko ps\c! iatrów

ll-ga B licealna szyje bluzeczki. 
Bluzka Jasi Żółkówny leży 

dobrze.

Przepędzili bnruny 
przez granicę 
hiszpańską

■Niezwykłej 'kradzieży dokonano 
na pograniczu francusko hiszpań­
skim. Mianowicie właściciele stad 
Owiec, które wypasały się w górach 
w okolicy miejscowości Auzat • 
stwierdzili pewnego dnia z przeraże­
niem brak 900 biranów.' Kiedy 
wszelkie poszukiwania .n ie . dały re­
zultatu, zawiadomiono władze. O- 
kazało się, że barany zostały ukra-r 
dzione przez przemytników, _ którzy 
przepędzili barany. n a  terytorium. [ Hi 
szpanii, gdzie je> sprzedali.^

Rząd francuski ma w tej niezwyk­
łej sprawię interweniować na drodze j 
dyplomatycznej, (k)

Gdy Hess Stanąwszy przed Try­
bunałem w Norymberdze 30 listopa­
da 1945 r. oświadczył: „Ze wzglę­
dów taktycznych • symulowałem ■ o- 
tratę pamięci1*... śwjat śmiał się. — 
Byli jednak tacy, którzy wstrzymał* 
się od sądu.- Zdawali sobie sprawę* 
jak trudno jest człowiekowi nie­
zrównoważonemu, np. takiemu, któ­
ry ucierpiał psychicznie na skutek 
przejść w wojsku — przyznać się do 
swej niedoli. O  wieleż bardziej do­
gadza mu przekonanie, że „był w 
porządku**. Że taki sąd był -niesłusz­
ny, wykazuje jasno książka, w któ­
rej obszernie opisane są przez psy­
chiatrów motywy działalności Hes- 
s a, jego mobówńfć; zachowanie się i 
stan umysłu w czasie pobytu w An­
glii i Norymberdze. •

Mimo, że podejście do tematu )eśt 
fachowe lekarskie i książka stańpwi. 
ściśle studium danego przypadku, nie 
pominięto pOliryezńpęh ptłtfckfa  : t» 

Iciecżki Heisa, ponieważ tu ta j właś­
nie miały onęjjodjoże psycbopatplo- 
gićźne, Styl książki iSst przystępny 
tak dla laika, jak i dla ekspśtta. po- 
źa szczególnie 'trudnym roźóz&fęm 
poświęconym psychopatologii przy­
padku, który to rozdział pisany jest 
normalnym żargonem tej dziedziny 
ńaufetołęi i  trudny będzie dia wielu 
do zrozumienia.

Z punktu widzenia lekarskiego —- 
najbardziej interesująca jest sama dia 
gnoz*. Gdyby Hess był Anglikom, ̂ 
to na skutek śwyób , ęboti^liwyęb : 
manii jWr-yśIadowczWch. doehoazę-, 
cych od czasu do czasu do głosu w

[ rozmowach z lekarzami, oraz w  o- 
bronie, którą napisał w Anglii, przy 

j gotowując się do rozprawy i w koń­
cu w  liście zezwalającym ha publika 
cję tej książki, także na skutek nie- 
normalnego zachowania się opartego 

r na tydk fantastycznych Urojehiąęh~r 
I gdyby; był Anglikiem, to  uznany zo-. 
stałby za chorego umysłowo. -Tego 
rodzaju jednak odchylenia ód normy 

: oceniane być- muszą według • stopnia 
kultury, Wśród której wybujały. -

Czy można uważać -Hessa za sZa- 
leńca, gdy jego manie prześladow- 

; ćZe, mianowicie, że byj truty i  tor­
turowany, rozważy się toa tle wyso­
ce anormalnego otoczenia Niemiec' 
nazistowskich? Za wyjątkiem jedne­
go czy dwóch głosów przeciwnych, 
lekarze zadecydowali, że, nie był ,oń 
obłąkany w znaczeniu ściśle lekar­
skim.

Choroba jego — bo nie ulega żad­
nej wątpliwości, że; cierpiał na cho­
robę “ttóyśłówą —; była reakcją' Wiel 
će 'chwiejnej, indywidualności wobec 
oę|ywist&śęi jego fiaska w; ojczyźnie, 
sprzeciwem wobec nie 'przyjęcia, jago 
misji i przytrzymania go jako jeńca 
wojennego. "Pogląd ten :'>p©krjNfń t się 

■z rezultatami prób psychologicznych, 
dokonanych na nim w Norymber­
dze. i z jego przejściowymi sympto- 
matami ■ histerycznymi.

Hess mało, albo zupełnie < nie żdi- 
wał sobie sprawy ze. swej chorobli­
wej nienormalności a twierdzenie-Je- 
fgPr||sg-symulował, odnosi sję g f t t  
do jego chwilowych zaników, parnię- 
ci, które są stosunkowo .mało waż­

nymi epizodami jego historii. Gdy 
„wyzdrowiał" w tak dramatyczny 
sposób podczas rozprawy, mało lu­
dzi znało fakty opisane w  tej inte­
resującej książce. Lekarze śmiali się 
Ostatni.... f, Bowiem js komisja *. rzeczo­
znawców, która badała Hessa przed 
rozprawą, dobltpie stwierdziła, ż e : 
„amnezja Hessa może ustąpić, gdy 
Sthnie on przed'sądtół".

rzy starannie dobranych. Prof. 
.Orłowski stworzył w klinice ze­
spół, z którym podejmował ba­
dania na miarę niespotykaną 
dotąd ani w kraju ani za grani­
cą. 16 lekarzy jednooześnie. prze­
prowadzało badania tego same' 
go chorego w celu wszechstron­
nego rozwiązania zagadnień na­
ukowych. ,

Wojna przerywa pracę. Bada­
nia naukowe zamierają. Prof. 
Orłowski organizuje klinikę tak, 
aby mogła jak najlepiej wyko­
nywać zadania tajnego naucza­
nia. . .

Wyrzucony z Warszawy pp 
powstaniu, odmawia zaprosze­
niom, pozwalającym mu na do­
skonałe warunki życia i otwiera 
klinikę w Grodzisku^ która jest 
nie tylko dobrodziejstwem dla 
wypędzonych mieszkańców War- 
tzawy, lecz i oparciem dla wy­
szkolonego personelu kliniki.

Po oswobodzeniu Warszawy 
budynek kliniki przeznaczony 
jest do rozbiórki. Profesor wal­
czy o niego i w rezultacie w 
roku 19*45 rozpoczyna nowy rok 
akademicki i prz^ęcia chófyęh. 
Dbając o wysoki poziom wie­
dzy lekarzy .polskich, prof. Or­
łowski jest surowy w swoich 
wymaganiach. Egzamin u pro-

Nowe złoża złota
odkryto w okolicach podbiegunowych

M^śród poszukiwaczy złota, 
którzy całymi setkami przemie­
rzają wciąż jeszcze ,  ogromne 
przestrzenie Alaski, w yw alała 
wielką sensację wiadomość wb 
odkryciu nowych terenów zło-, 
todajnych.

Mianowicie myśliwi amery­
kańscy, którzy przebywali w 
okolicach podbiegunowych — 
przywieźli wiadomości ’ od my­
śliwych eskimoskich, że nad 
brzegami rzeki Firth, położonej 
W odległości 640 km na północ 
od miasta Dawson City, odkry­
to bogate pokłady złota. Eski­
mosi pokazywali. Amerykanom 
całe bryły metalicznego zło- 
ta, znalezionego nad brzega­
mi tej rzeki. Szybki nurt rzeki 
spełnia sam rolę odkrywców i

wyrzuca na  brzeg bry ły  złota, 
które ważą nieraz po kilkadzie­
siąt gramówl

Dziesiątki poszukiwaczy cią­
gną już w  dalekie okolice pod­
biegunow e. Rozeszła się nawet 
pogłoska, że rząd amerykański 
zamierza tam wysłać . oficjalną 
ekspedycję poszukiwawczą pod 
kierónkiem słynnego podróżni­
ka polarnego admirała Byrda.

Na razie jednak złotodajna 
rzeka 'pozostawiona, jest całko­
w icie międzynarodowej inicja­
tywie prywatnej. Nie wiadomo 
jednak, ozy wielu łowców przy­
gód i złota przetrzyma tn idy  
arktycznego klimatu. Ale szczę­
śliwcy mają zapewnione olbrzy­

mie zyski. (K)

fesora to  dokładne skonstatować 
n ie znajomości z zakresu medy- 
cyny wewnętrznej.

Z podziwu godną cierpliwo­
ścią 'słucha profesor wyników! 
badań podczas przedstawiania 
mu chorych. Z nadzwyczajną 
dokładnością popraw ia historią 
choroby odtworzoną przez stu­
dentów. Dąży do wyrobienia 
swoich współpracowników n ia  
tylko na  badaczy naukowych, 
lecz przede wszystkim i na su­
m iennych lekarzy. Sylwetek tef 
miary mamy w  dzisiejszym 
świecie naukowym nie wiele.

A.E.

Kina
p - w o lo p ip s e ie ir z u
W. Brytanii

Wielka fala upałów, która na­
wiedziła, w tym roku Wielką 
Brytanię, wpłynęła na znaczny 
wzrost zainteresowania koncep­
cją kina na otwartym powie­
trzu. Pisma fachowe poświęcają 
temu zagadnieniu dużo uwagi, 
zamieszczając jednocześnie otoi- 
sy tego rodzaju kin, znajdują­
cych się w krajach podzwrot­
nikowych.

Kino „Rex" w Aocra na Zło« 
tym Wybrzeżu uchodzi za naj­
lepsze rozwiązanie lego pro­
blemu.

Murowany front kina posiądą 
pomieszczenia na biura, kasy, 
teatry. Otwarła widownia o wy­
miarach 25 na 46 metrów może 
pomieścić do 700 widzów. Krze­
sła są składane, przenośne, a 
większość z nich ma siedzenia 
z plecionki. Po zakończeniu i 
podczas deszczów krzesła cho­
wa się do specjalnie' w tym celu 
zbudowanych pomieszczeń, znaj­
dujących się po obu stronach 
widowni.-

Kabina znajduje się w  bu­
dynku frontowym, a po obu jej 
stronach mieszczą się loże we­
randowe. ■

Ekran zbudowany jest na ce­
mentowej podstawie. Przed desz­
czem chronią go brezentową 

zasłany oraz daszek,
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Skok i samochodu,
w prost pod koła

Przedwczoraj przyjechał do '• Jele­
niej Góry samochód ciężarowy Elek 
trcrwni Miejskiej z Wrocławia, któr 

• ryj po załadowania ,w magazynie 
■ Zjednoczenia -Energetycznego.' Jięór*. 

rów,- ruszył W kierunku ul. Słowac­
kiego. N a skrzyniach z towarem sie­
dzieli czterej ludzie, w 1 tym dwaj 

j pracownicy magazynowi, którzy pro 
sili ; ó. podwiezienie ich do miasta. — 
Dojeżdżając do placu Bieruta szofer 

i  zwolnił biegu, gdyż nie znał dragi. 
[W te j chwili pracownik Zjednocze­
nia, Winiarski Józef nie chcąc za­
trzymywać wozu, zeskoczył £ . nie- 

- go. Skok był tak nieszczęśliwy) że 
; Winiarski dostał się pod tylne koła 
' samochodu. Koła zmiażdżyły mu li­

da obu nóg. W  stanie ciężkim' ®d* 
wieziono go. zaraz do szpitala., ’

Zlikwidowano 133 tajne gorzelnie
wydano 45.000 mandatów karnych
Rok pracy M. O.
na Dolnym Śląsku

Zbliża się trzecia rocznica istnie­
nia kadr Milicji Obywatelduej. W 

'związku z tym. bliższych informacji 
dotyczących *1 doi nośląskiego} rejonu 
działalności MO udzielił' przedstawi 
cięioni miejscowej prasy Komendant 
Wojewódzki ppłk. Dowkan. Wysiłki 
M. O . od początku, jej trwania 
poszły w  trzech zasadniczych kft- 
runkach: a) służba zewnętrzna, w 
skład której wchodzi zadanie zabez­
pieczenia mienia i ■ życia ludności

frzez służbę mundurową i ..Wydział 
ledczy, ,b) polityka personalna, c) 

sprawy polityczno wychowawcze a 
to sżkflłenie ■ zsiwddówe' kądry: iizuś 
pełnienia wykształcenia poszczegól­
nych członków itp. ......

: Mamy przed sobą materiały doty­
czące działalności służby zewnętrz­

Kłodzko

W starym tym 1 pięknym mieście panuje ożywienie w związku z Ju­
trzejszą uroczystością poświęcenia sztandaru " . . .

200.000 z t - z a  „stone“ ceny
Chciał zarobić 
na maśle

Ostatnio, przy udziale miej­
scowej MO, doprowadzono do 
wykrycia afery spekulacyjnej 
na terenie Sobięcina.

Przed kilkoma dniami komen­
dant miejscowego posterunku

Ostatni Niemcy
opuszczą wkrótce
Jelenią Gore

W  lutym 1946 r. w Jeleniej *5ó- 
. rżeli żńajdowałó 'I$9 , , ł |4 l0  Polaków 
’’\i 19,500 Niemców. Obecnie mieszka 

tu  .34.000 Polaków i 576 Niemców. 
Liczba „Niemców zmniejszy się wy- 

, datnle już -w najbliższych dniach —
l  gdyż większość * zamiesżfeałych w 

mieście Niemców wyjedzie z następ- 
■ nymi transportami. Pozostaną tylko 
’ .ci, którzy posiadają tzw. zielone 

karty.
.  Ostatnim transportem, który w 
tych dniach odszedł z Jeleniej Góry 

~ wyjechało ogółem 1.530 , Niemców.
ByU to mieszkańcy miasta (219) i 

> powiatu, Jelenia -Góra (561) oraz z 
. powiatu Kamienna: Góra- '(750). .•r |

’ Następny. . transport z jj Niemcami 
odejdzie z Jelenie, Góry jeszcze^ w 

~ bieżącym miesiącu i drugi w pierw­
szych dniach października br. Wte- 
dy;: Jelenia G óra' stanie się miastem 
naprawdę -i całkowicie polskim, a 
.wiec takim, jakim była przed kilku-

MO, działając na podstawie hv 
formacji, przerowadził kontrolę 
w  sklepie spożywczo-kolonial- 
nym niejakiego Heluszki. f*  
Wprawdzie w sklepie nie zna­
leziono. żadnych kompromitują­
cych dowodów winy, ale w są­
siednim hudynku. mieszkalnym 
natrafiono na ukryte i zmagazy­
nowane w schowku około 100 
kg świeżego masła. - 
* W trakcie dochodzeń nf»lięz’ 
ciwy kupiec przyzna! zię, że 
masło ukrył w celach spekula­
cyjnych, sprzedając je tylko 
osobom zaufanym po cenach 
wygórowanych.

Wykryte masło przekazano do 
sklepu Społem, gdzie zostało 
rozsiprzedana wśród miejscowej 
ludności, 'Nieuczciwego • kupca 
skierowano wraz z aktami do­
chodzeń do delegatury Komisji 
.Specjalnej, ' która : ukarała : go 
grzywną w wysokości 200.000 • zł.

nej. W okresie od 1 września ub. r. 
do dnia dzisiejszego przeprowadzo­
no 789 dochodzeń skarbowych,, 5607 
karno - administracyjnych, sporzą­
dzono ogółem 45159 mandatów na 
sumę 4.042.811, zł, zlikwidowano 
133 tajne gorzelnie, zarekwirowano 
36:8 kg tytoniu pochodzącego z nie­
legalnej uprawy, , żatrzyniano 1630 
włóczęgów i żebraków. Lotne od­
działy śużby zewnętrznej przepro­
wadziły kontrolę 106.892 pojazdów 
mechanicznych na szlakach komuni­
kacyjnych przy czym zatrzymano 
i98 wozów.

Wydział służby śledczej zanoto­
wał w okresie sprawozdawczym 
10.321 przestępstw wykrytych na 
25.193 popełnione tj. około 41 proc. 
W zestawieniu z latami poprzednimi 
można stwierdzić, żeNprocent wykry­
tych przestępstw wzrósł z 45.8 proc. 
w roku ubiegłym na 51.3 proc,' w 
roku bieżą%m. Ogółem przesłucha­
no 94.690 osób podejrzanych o prze­
stępstwa. Dla , przykładu podajemy 
kilka pozycji* 1, z iąayaęMeJ -ąptiityk*- 
nych przestępstw: kradzieży miesz­
kaniowych zanotowano 9233, ź cze­

go wykryto 4337, zabójstw w pierw 
szej połowie okresu sprawozdawcze­
go ( 199, wykryto 53 proc., w dru-. 
giej połowie 142, wykryto 67 proc. 
W .walce z bandytyzmem padło na 
posterunku 19 funkcjonariuszy MO. 
Przy zatrzymanych bandytach w 
533 wypadkach skonfiskowano 778 
sztuk broni palnej.
Ł Jeżeli chodzi o strukturę kadr MO 
w naszym województwie mamy w 
przeważającej mierze element chłop­
ska i robotniczy. Stosunki te Wyraża 
ją się następująco: 62.5 proc. robot­
ników, 21,7 proc. chłopów. 7 proc. 
urzędników, 9 proc, inteligencji i 
0,5 proc. drobnych posiadaczy.

Województwo dolnośląskie jest te­
renem, gdzie w specyficzny sposób 
układają się stosunki pracy MO. SjA 
Nie zanotowano wprawdzie _ silniej-« 
szych band rabunkowych, nie mniej 
jednak krzewi się u_ nas-w niesłyoha 
-nym Sfbpniu zorganizowane złodziej­
stwo, gnębiące jłod postacią kradzie­
ży mieszkaniowych i innych tutejsze 
społeczeństwo.

Wedłpg zapowiedzi ppłk. Dowija­
n ą  ństfcżyj się spodziewać w najbliż­
szym .czasie' Unormowania tych sto- 
sunków a to dzięki wzmocnieniu e- 
nergicznej pracy -'*prd6iłaktyezńojjv i 
zorganizowaniu dodatkowych kadź 
pomocniczych.

Spłonęło zboże
wartości ponad milion złotych
Pożar powstał
od iskry z  traktora

OŁAWA. Na terenie majątku 
państwowego w ' miejscowości 
Oleandry wybuchł onegdaj gro­
źny pożar, który strawił do­
szczętnie olbrzymią stodołę z

Po aktach nadania

rozpoczęto akcję hipoteczny
Po aktach nadania rozpoczęto już 

akcję hipoteczną będącą końcowym 
stadium. i dającą gwarancję prawną 
wszystkim-. uwłaszczonym gospodar- \ 
stwom.
1 Aby gospodarstwo zostało zanipo- 
tekowane potrzebne są 3 warunki.— 
Rolnik musi posiadać akt nadania, 
działka musi być urelugowana, oraz 
musi być -przeprowadzony szacunek 
przez P.ZtFWi, Dopiero wtedy' wła­
dze rolne szacują całe gospodarstwo, 
odliczając 75 pruć.: od stawki, którą 
wyznaczył PZUW jako zbyt wyso­
kiej dla rolnika.

Klasyfikacje gruntów przeprowa­
dza mierniczy, przy współudziale 
gruntowej komisji szacunkowej,’ w 
której skład wchodzi przedstawiciel 
Urzędu Ziemskiego, przedstawiciel 
Gminnej Rady Narodowej oraz 
przedstawiciel Samopomocy Chłop­
skiej. Ta sama gminna komisja sżą- 
ęujfc'intwetttarz żywy i martwy. Za­
sadniczym * momentem , wskazującym 
na, liberalność w stosunku do chłopa 
jest to, iż zważa się, aby wartość go

spodarstwa nie przekroczyła zdolno­
ści produkcyjnej albo kredytowej 
gospodarki.

Gospodastwo swoje będzie rolnik 
spłacał przez 30 lat. N a rok bieżą­
cy przewiduje się ■ Sahipotekowanie 
30.000 gospodarstw. Prace są już w 
|oku 1 znajdują się w fazie szacun­
kowej. Do końca listopada musi być 
zahipotekowanych 9000 gospodarstw 
—. co nie . jest zadaniem łatwym 
przy dzisiejszym braku sił hacho- 
wychj.

Dziecko
spłonęło źfwcsin
„ W  mieście Sława Śląska wybuchł 
prżed kilkoma dniami pożar w go­
spodarstwie Piotra Ziarki. Pożar spo 
wodowany został przez jego 4-letnie 
dziecko, które spłonęło żywcem.

niezmlóconym zbożem. Według 
prowizoryczny®!1 obliczeń spło­
nęło 30 wozów owsa, 25 wozów 
jęczmienia i 10 wozów pszeni­
cy. Straty ogólne wynoszą po­
nad §§000.060 zł.

Dotychczasowe dochodzenia 
ustaliły, żę pożar powstał praw­
dopodobnie od iskry pochodzą­
cej od stojącego opodal trak­
tom. Czesław Perkowski, trak­
torzysta majątku orał w bezpo­
średnim sąsiedztwie olbrzymie­
go słogu , słomy, W pewnym 
momencie zatrzymał traktor w 
odległości około 5 %a od stogu, 
uzupełniając zapas wody w 
chłodniku. W trakcie lego- za­
uważył kłęby ognia i dymu, 
unoszące się naa stogiem sło­
my.

Mimo natychmiastowej pomo­
cy nie udało się uratować pło­
nącego zboża.

Kilogram srebra 
kosztu e w Głogowie 
3 złote!

Ubiegłej, nocy funkcjonariurze M. 
O. zatrzymali dwóch osobników od­
sypu jących gruzy b. kaplicy. Osob­
nicy ci wyjaśnili, że pracują dla pew 
nej firmy Zbiórki Złomu i Odpad­
ków w Głogowie. Szczególnie inte­
resowali się oni złomem srebra, za 
który owa firma płaci im 3 zł(!) za 
1 kilogram. Zatrzymanym oeorano 
większą ilość lichtarzy, świeczników 
itp. „Srebrnymi osobnikami" zaopie­
kowała się Powiatowa Komenda M. 
O. w Głogowie, nie pomijając „hoj­
nej" firmy.

Złośliwość ludzka zaprowadziła go za  krato
Nauczyciel z Karpacza
M i o n y  od zarzutu zdrady Narodu

JELENIA GÓRA. Przed Sądem 
Okręgowym w Jeleniej Górze 
stanął przed paru dniami Józef 
Liebersbach. Według aktu o-

Na Odbudowe Warszawy
powiat Jelenia Góra*
■ N a ' ręce Powiatowego Komitetu 
.Odbudowy Warszawy w Jeleniej Gd 
rze wpływają coraz tp nowe kwoty 
'pieniężne od poszczególnych gmin z 
terenu powiatu. Sumy te pochodzą ze 
zbiórek ulicznych i różnych imprez 
urządzanych, na rzecz pomocy w 
odbudowie, stolicy:
I>. W  ostatnich. dniach gmina. Jano­
wice wpłaciła 20.455 zł,. gmina So- 
biesżów 17.708 zł, gmina Jeżdw 
t.3,52,5 zł, gmina. (miasto) Kowary 
8500 zł i gmina Siedlecki 3207 zł.

Ogółem Powiatowy'  Komitet Odbu­
dowy Warszawy w jeleniej Górze 
otrzymał z wymienionych 5-ciii 
gmin w ) przeciągu ostatniego tygod­
nia sumę zł 63.395.

Po zebraniu większej kwoty pie­
niądze te wysłane 'zostaną do War­
szawy.

Komitet wzywa wszystkie gminy 
powiatu jeleniogórskiego do jeszcze 
większej aktywności i ofiarności na 
rzecz pomocy dla Warszawy. I

1'" ' '“SŁONA CZEKOLADA 
W  cukierence przy' ul. Świdnic­

kiej kolo teatru wisi kartka: „wszy- 
, ftfcte czekolady po 300 z ł”
~ A ja się pytam dlaczego? Prże- 
• cięż czekolada z tej samej fabryki i 
w tyfn samym opakowaniu powinna, 

, tak gazeta kosztować wszędzie jed-

f ' Tymczasem si> innych sklepach «ń 
\dzlmy Ceny 'czekolady: 25Q zł, '270 
’zfSl 290.-zł.

Mała ‘ rzecz, ale wstyd.

•' QD POCZĄTKU JUZ SIĘ 
\  n i c  p A ‘ '

Przed znanym lokalem wrocław­
skim stpg‘dwóch, elegancko ubranych 
panów, żywo rozprawiających, oczy

wiicie na temat wiadómolci, która 
wzburzyła cały nasz Światek od 
.jniękkich”. i „twardych”.

— I  co tu robić? Wszystko szlag 
trafi — że też Amerykanie nie mieli

innego pomysłu jak wypuszczenie 
nowej emisji banknotów 'dółafowyęh- 
' r— Trudnoi trzeba bidzie zacząć 
od początku; szaberek. to owo itd.

— Od początku już się nie da — 
lepiej zacząć od końca i zgłosić się 
dobrowolnie do Komisji Specjalnej■

KTÓRA KSIĄŻKA WIĘKSZĄ*..,
Od paru dni przy maicie Grun­

waldzkim urzęduje oryginalny „księ­
garz*, gromadząc przed swoim 
„składem" rozłożonym wprost - na 
bruku ulicznym, znattzrte grupy lu­
dzi.

Staruszek sprzedaje książki nie­
mieckie. ' Ponieważ nie zr języka 
niemieckiego, więc książki szłicuje... 
na oko! Dużd książką jeili by to 
nawet była stara księga handlowa 
kosztuje 100—200 zł. Książka cen­
na, ale 'mała 20—30 zł.
■ „Księgarz“ Z miną fachowca spoj­

rzawszy, , na wybraną książkę, ;  po* 
daje jej cenę tonem od którego nie 
ma apelacji.

skarżenia oskarżony Liebersbach 
— naczyciel w szkole powszech­
nej w Kaluszudk/Stamislawowa, 
bez przymusu został volksdeut- 
schem i otrzymał stanowisko 
kierownika szkoły niemieckiej. 
Rozmawiał tylko po niemiecku
i współpracował z okupantem.

Oskarżony do winy się nie 
przyznał i wyjaśnił, że przed 
wojną jako nauczyciel pracował 
społecznie. We wrześniu 1939 r. 
brał udział w wojnie, po czym 
wrócił do swojej szkoły. Na 
skutek oskarżenia przez Ukraiń­
ców, został aresztowany i przez 
pój roku siedział w więzieniu. 
Wypuszczony ha wolność wzy­
wany był przez starostę, który 
Skłaniał go do przyjęcia volks- 
listy. Liebersbach odmówił. Na­
stępnie ze szkoły polskiej prze­
niesiono go do niemieckiej. W 
1942 r. został aresztowany przez 
Gestapo i osadzony ,w więzieniu 
w Stanisławowie, Po zakończe­
niu wojny przeniósł się na Zie­
mie Odzyskane i zamieszkał w 
Karpaczu k/ Jeleniej Góry, gdzie 
otrzymał posadę kierownika 
szkoły.

Na skutek rozpoczęcia docho­
dzeń; Liebersbach został zwol­

niony z posady i 22 maja br. 
aresztowany. Ntk rozprawie są­
dowej liczni świadkowie po­
twierdzili zeznania oskarżonego 
i wydali o nirn najlepszą opinię 
jako. o człowieku i dobrym Po­
laku. Według zeznań świadkóh, 
I.iebersbach nie tylko nikomu 
nłe szkodził, ale w miarę moż­
ności każdemu przychodził z 
pomocą. M. in. uchronił rów­
nież kilka młodych osób przed 
wywiezieniem ha roboty przy­
musowe do Niemiec.

Józef Liebersbach został cał­
kowicie uniewinniony i  wy­
puszczony na wolność. /

Hutnicy z  „Karole"
w Wałbrzychu 
na odbudowę szkół

Przed niejakim czasem cała 
załoga huty „Karol" w Wał­
brzychu poświęciła niedzielęne 
pracę i uzykane w ten sposób 
pieniądze, uchwaliła przekazać 
na Fundusz Odbudowy Szkół 
na terenie Dolnego Śląska.

Pieniądze te w sumie 181.587 
zł przekazane zostaną Fundu­
szowi przez Zjednoczenie Fa­
bryk, Maszyn i Sprzętu Górni­
czego w Świętochłowicach.

Święto Spółdzielczości
w Jeleniej Górze

Święto Spółdzielczości w Je­
leniej Górze obchodzone będzie 
nie mniej uroczyście niż w in­
nych miastach Polski. -

Dziś, w sobotę, 27 września o 
godz. 10-ej nastąpi -w Jeleniej 
Górze otwarcie 1-go spółdziel­
czego . sklepu branżowego 'rr  
„Wsólnoty': 'Róbotniczm" ' (ulica 
Jasna 20).

O godz. \ 13-ej odbędzie się 
otwarcie wystawy produkcj. 
Spółdzielni (ul. Strzelecka 17), a 
o godz. 20-ej capstrzyk.

Jutro, w niedzielę, 28 wrześ­
nia: godz. 9 rano ^u ro czy sta  
msza św., godz. 10 — zbiórka 
instytucji i organizacji na Ryn­
ku, godz. 11 — akademia spół­
dzielcza w Teatrze Miejskim, 
godz. 16 — zawody sportowe na 
stadionie przy ul. Złotniczej, 
godz. 20 -— 'zabawa spółdziel 
sów.

ZEBRANIE
SEKCJI OŚWIATOWEJ PPS
W sobotę, d ia  27.9. br. o go­

dzinie 16-tej, w sali konferen­
cyjnej WK PPS (Plac Biskupa 
Nankiera nr 1, I p.) odbędzie się 
zebranie organizacyjne sekcji 
oświatowej nauczycieli człon­
ków PPS. Przewidziane są refe­
raty: low.fow. posła mgr. Siem- 
ka, mgr. T.. Wierzbickiego, wi­
zytatora B. Iwaszkiewicza.

Na powyższe zebranie Komi­
tet organizacyjny zaprasza człon­
ków i sympatyków.

ZEBRANIE AKTYWU ' 
POW. PPS i PPR W GŁOGOWIE 
i W dniu 21 bm. w sali Staro­
stwa odbyło się zebranie akty­
wu powiatowego PPS i PPR 
przy udziale 450 towarzyszy ak­
tywistów z terenu.

Referat o jedności działania i 
jednolitym froncie wygłosił de­
legat KWPPR tow. Sakowicz. 
'Referat na temat uchwal Ra­
dy Naczelnej wygłosił tow. Wła­

dysław Olko — delegat WK 
PPS.

KINA
w Kamiennef Górze

KINO „SZAROTKA" -  „Mtodośó To­
masz* Edisona", dzieciństwo genialnego 
wynalazcy — film produkcji amerykań­
skiej: Początek seansów w niedziele, po­
niedziałek. wtorek I środę o soda. 17, 1# 
i 21; we czwartek, w piątek I sobotę 0 
zodz. 17 I U.

w Dzierżoniowie
KINO „PIAST" — „Niewidzialny de- 

tektyw", prod. ameryk., Hlm sensacyjny, 
pocz. filmu 18 I 20.

„L.UOOWE"t „Marla Laba" — prod. 
szwajcarskie). Pocz. o codz. 12 I 19.

„SŁOWIANIN"! „Niewidzialny detek­
tyw*. rilm lensacyłny -  prod. angiel­
skie). Pocą. o godz. 1S I 20.

PIOTROLESIE
„SŁOŃCE"! „Nieuchwytny Smldt* — 

film izplegowskl w witce z okupantem 
— prod. anzielaklei. Pocz. o godz. IS 
I 20.

w Bielawie
KINO ..SŁOWIANIN11 — „Nauczycielka 

bawi się*, film prod. szwedzkiej, korne* \ 
dia muzyczna.

Początek filmu o 18 I 20, w niedziele 
16, 18 I 20.

KINO „LUDOWE" -  „Skłamałam* — 
film prod. polskiej. Pocz. (limu 18 t 20.

Co grają
.w Jetentei Górne
TEATR MIEJSKI pod dyrekcją 

Zuzanny Łozińskie]
Sobota, 27 września sztuka w 3-ch 

aktach. Tadeusza RHtnera pt. „Głupi Ja­
kub*.

Udział biorą: Melina, Święcicka, Bry­
liński, Misiurewlcz. Orzecka, Kurylu- 
kówna. Odrową i, Posiadlowski, Piasecka* 
Machowski i Tamskl. Reżyseria dyr. Mi* 
chata Meliny.

Niedziela* 28' września — „Głupi Ja­
kub*. f

Początek przedstawień o sodę, 19.30—* 
punktualnie.

KINA
„LOT" — film prod. radzieckie) .,My 

z Krónsztadtu".
V„MARYSIEŃKA" -  film prod. amer. 
„Wesoły sublokator". Początek seansów 
o godz. 16, 18 1 20.

„TATRY" — film prod. francuskiej 
„Kobieta sama". Początek seansów o 
godz. 18 i 20, w niedziele i święta 6 
godz. 16, 18 1 20.

J l a  d io  'lO c a c ta w
SOBOTA, 27 WRZEŚNIA

6.00 Sygnał; 6.05 Gimn.; 6.15 Dzienniki 
6.30 Muzyka (Płfrty); fc 50 Program, na 
dzjś; 6.57 Sygnał; 7.1)0 Muzyka; 7.15*

, ,Wiad.» 7 30 Muzyka; 7.55 lnform,: ogól­
nopolskie ; 8.05 Skrzynka PCK; 11.57 Sy­
gnał j hejnał; 12.06 Wiadom. poi ud.; 12 10 
Przegląd prasy stoi.; 12.15 „Swojskiej 
melodie"; 12.30 And. dla wsi; 12.40 PfE*- 
SNI HENRYKA MELCERA; 13.00 pgl mi­
krofonem po kraju"; 13.10 Muzyka; I4^0i 
lnform. polski Połud.; 14.17 KonęertT 
reklam.; 14.35 .Impresje h iszpańsk ie15.60 
Muzyka tan.; 15.20 „KUBA JDREK“;v 
15,40 Utwory na obój i fortepian; 1 6 ;^  
Dziennik; 16.20 Muzyka; 16.40 Skrzyńfca  ̂
techniczna; 16.50 Pogad.. gosp.; 17.00
„Przy sobocie po roboeie^iy 18.30 „B i­
bliotekarz nWoezesny"; 18.45. „Felietetjfc 
na niedziele"; 19.60 „Tu mówi ;Sl4sk*‘P
19.15 ,Nowe książki"'; 19.30 Muzyka kkfv 
mera Ina; 20.00 Z- żyda kulturalnego; 
20 05 „Kobieta y r , śwtecle"; 20.10 Aud. 
Komisji Opieki nad Zabytkami P rzeszłości
30.15 Reportaż; 20.25’ XV aud, z cyklu) 
,,Z zapomnianych naszych pieśni"; 20.57\ 
Sygnał; 21.00 Dziennik; 21.30 Muzyką^ 
21-45 Słuchów, p t., „Kwestia rosyjską"^

. 22,40 Wiad; sport.; ^.15 Koncert orkiestry;; 
tan. ? .  R.; 23.00 Ostatnie wiadom- J 23.10| 
Program na jutro; 23.20 Kóncefy życzeń?? 
23.55 Z ostatniej chwili; 24.00 Muzyk*; 
taneczna.
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Naluczalo u tanaola
nowy rekord świata
w rzucie oszczepem

|  Doskonała. oszczepu łezka ZSRR 
Maiuczaia pobiła oficjalny rekord 
światowy w rzucie o&zcjjepfcnii, 
należący do Niemki Aonelfey 
Stetnhęuer, która w Frankłurćiej 
w 1942 r. rzuciła 47,22 m. i, 

Majuczaja uzyskała w Moskwie 
wynik 50,32 m., Ustanawiając > no­
wy'rekord ZSRR i świata.

Wrzesiński zwycięża
w pierwszym etapie Tour de Pologne

, Pierwszy' etap wyścigu kolar­
skiego; który, prowadzi) z Krako­
wa do Bytomia .zakończył śie 
zwycięstwem WfeeSińślsiego (ZZK 
W-Wa). '•

Przed startem nastąpiła defila­
da ! zawodników, /pę czym po ode­
graniu hymnu narodowego nastą­
pił start nk przedmieściu, Kraków

W UZ wygrywa z  Wisłą 4 :3
JELENIA GÓRA. Na stadionie 

OM TUR odbył sie ciekawy mecz 
piłki nożne} miedzy Uzolową dru­
żyną Polski — krakowską ^Wisłą, 
a WUZ-em. Mecz zakończył sfe 
sensacyjną' porażką' drużyny kra­
kowskiej w stosunku 3:4 (2:2), .

Zawody prowadzone były w 
Szybkim tempie I  obfitowały w 
fr;«te ciekawych momentósW, W 12 

.tónucie Bjajer nie wykorzystuje 
rzutu wolnego, Prowadzenie dla 
•WUZ zdobył w dwiO minuty póź­
niej Lasecki, przyziemnym' ‘strza­
łem. W 17 minucie'przebój Górki 
uwieńczony zostaje zdobyciem 
drugiej bramki, nie uznanej jed­
nak przez sędziego. W  35 minu­
cie Lasecki z rzutu karnego pod-

Utetorla propaguj
wychowanie fizyczne 
w Sobięcinie

Na odbytym niedaWno wal­
nym  zabraniu KS Victoria w 
Sobięcinie, został w ybrany no­
w y zarząd Klubu.

-Nowy zarząd mająo na palu 
propagowania zpertów * wśród 
robotników kopalni i mieszkań­
ców Sobięcina postanowił uru­
chomić wiola sakej i sportowych. 

I Do dyspozycji członków Vic- 
torii znajduje się stadion spor­
towy, wyposażony w 2 boiska 
piłkarskie, boiska piłki ręcznej, 
bieżnię, skocznia i korty teni­
sowa. KS Vi«toria wydał ode­
zwę, której hasło brzmi: „Sport 
dla wszystkich".-

0 mlitrzosłuo światli
20 października w Manchester od­

będzie się bokserski mecz o mistrzo­
stwo świata w walce, muszej między 
Filipińczykiem Gado Marino a Ir­
landczykiem Rruty Monaghan.

Wyższa stan nteóSttt" 
chwilę później Cisowski zdobywa 
bramkę, dla Wisły, Wynik do 
przerwy ustala Kohut, uzyskując 
wyrównanie dla Wisły, m

Rb przerwie gra w dalszym cią­
gu odbywa- się w szybkim tempie. 
W >7 minucie prowa dzeote dla 
WUZ zdobywa Baryłka. W 19 mi­
nucie Maciej-ćzuk pięknem strza­
łem. zdobywa czwartą bramkę dla 
dolnoślązaków. Pod koniec meczu 
przeważa Wisła, ale doskonała 
gra bramkarza WUZ nie pozwala 
zdobyć im bramki. Dopiero, w 40 
lńiftucie Wisła, zdobywa • trzebią 
bramkę z dalekiego strzału Fil­
ka I. • '

Drużyny grały ' w następujących | 
zestawieniach: Wisła: Jutowi cz — 
Filek II, Kulik — Filek'I, Sołty­
siak (Legutko), Wapiennik — 'C i­
sowski, Artur, Kohut, Rupa (Ja­
skólski), Giergiel. ■

WUZ: Bil — PeĆko, Kania — 
Dragpń, KSidmieć, Fica —' Mi- 
siejczuk, Bajer, Górka, Lasecki, 
Baryłko.

Widzów 5000. Sędziował Sma- 
czyński. »

wa w Bronowicach. Ogółem star­
towało 56 zawodników. Już na 
pierwszym kilometrze pozostał w 
ty}e|wWbławiahiih Terlikowski,,

Na 80 km., w grupie' czołowej, 
zhajobwało sfę'1,5 kolayzy. £  gru-1 
py tej okradł Łażarćzyk, z powo­
du defektu widelca,

Ńa metę w Bytomiu wpadła 
grupa- U kpiarzy w  następ^ącyj' 
kołęjnóóci; "ii Wrzesiński (W-wa), 
2) Piotrowski (Łódź), 3) Nowo- 
cek (Chorzów), 4) Wyglendą 

„(Chórów ); 5%,vGi4aKtewiięz;
6), Kapiak (W-wa), 7> Napierała 
(W-wa), 8) Stolarczyk (Ruda Pa­
bianicka)^ 9) Paprocki. (Chorzów},' 
10) Wojcieszek (Łó8ź), l^) Krzyż 
(Łódź). Całej' czołówce zaliczono

czas -3 godż. 55 min. 50 sek. Po 
pierwszym etapie przybyło na me­
tę 7 zawodników, którzy zgodnie 
Z/, regulaminem zostali z wyścigi} 
wycofani. Długość pierwszego e- 
fapu wynosiła 155 km.

KS Trzebnica - 
KS Oborniki 
3:1 (2:0)

W  meczu piłki nożnej, jaki 
odbył się w  Obornikach Ślą­
skich - KS Trzebnica pokonała 
KS Oborniki w  stosunku 3:1 (2:0).

Święto sportowe Spółdzielców
W ramach pnią Spółdzielczo­

ś ć  KS „Społem" Wrocław .ob­
chodzi w dn. 27 i 28 bnu swoje 
doroczne święto Klubowe i rocz- 
nłcę założenia Klubu. ty  okresie 
tym' odbędą się ciekawa -spot­
kania piłkarskie z drużyną- Cra-

Narciarski 
mistrz świata 
osiedlił sie; w Chile

Emil Allais, francuski mistrz świa­
ta  W zjćźdjztę, osiedlił się W górskiej 
miejscowości Portillo, gdzie, prowadzi 
narciarską szkolę zjazdową.

Chcąc udostępnić południowym A- 
merykanom uprawianie sportu nar­
ciarskiego, rząd chilijski wybudował 
w Portillo kolejkę linową, wyciągi 
narciarskie oraz wspaniały- hotel.

PrycDOcy Dolneso t y s k i  stnrtulą
w Jeleniej Górze

JELENIA GÓRA. Na stadionie 
Pływackim OMTUR-u przy ąl.
Obrońców odbędą się futro za­
wody . pływackie g  mistrzostwo 
Jelenie) Góry: startują zawod­
nicy Warszawy, Wrocławia,
W ałbrzych* i Jelniej Góry.

Program zawodów obejmuje 
biegi n a  100 m stylem dowoh 
nym, klasycznym i grzbieto­
wym, takie same biegi na 200 m, 
sztafetę 4X100 . m: i . skoki j z 
wieży. .  ‘ *

Zawody, organizowane są

przez Podokręg Ligi Morskiej w 
Jeleniej Górze, początek o go­
dzinie 10-ej rano. • , i ,

Niemieccy, piłkarze
izolowani
. W Amsterdamie odbyło się ze­
branie Komitetu Wykonawczego 
FIFA, na którym powzięto szereg 
Ważnych 'decyżjL /,;•£:£ | |

Przede wsżyijitkim, zgodnie »* 
dsóstzjsj powziętą' pirzez' KómiŚpt |fe 
rdku 1945 i ząf^erdżgoą-; pi Av 
tegoroczny kongres w Luksem­
burgu, zabroniono grać ciłónkdm
FIFA z niemieckimi drużynami!'
pfłkii' nożnej, jąk rownifeź ' |ić  ze- 
zwolotio ha Pr-tyjmo.wanie. piłka- 
yzy .ntejrfęękisłt dó klubów fiątę- 
źących , dó Międzynarodowej Fe­
deracji Piłkarskiej.

| covii. W  pierwszym dniu prze­
ciwnikiem  „Cracovii" będzie je­
denastką IKS-u, W* niedzielę zaś 
„Cracoyia" spotka się z druży­
ną jubilatów „Społem". — Po­
przedzi mecz Ofd Boy IKS — 
Old Boy „Społem".

Również w  oba dni zostanie 
rozegrany, wielki turniej gier 
sportowych (koszykówka* i siat­
kówka panów i /pań) ż udziałem 
czołowych drużyn Polski: „Cra- 
covia", KKS Poznań, ZZK Ostrów 
Wlkp. oraz AZS i Społem WrO-

Wszystkie imprezy jak rów­
nież bieg na przełaj 3.000 m i 
sztafeta 4X100 m oraz zawody 
torowe kolarzy odbędą się 
stadionie .IKS Wrocław.

N O W Y

S p o r t o w y !
KTO WSKAŻE 
ZWYCIĘZCÓW

|  w meczach e wejście de Klasy Państwowej. Każda 1 
1 trafna odpowiedź otrzymuje nagrodą 1.000 zl Sto- I 
I sunek bramek obowiązuje w dwóch spotkaniach.

KUPpN KONKURSOWY 
Rozgrywki w dniu 28 września 1947 r.

Polonia (W-wa) — Palenia Byt................................................. . *
KKS — Szombierki
Palenia św. — Wisła ...........................................
Skra — Motor ................................................... * , ,  ,  . . . ,
Rymer — Grochów ................................................... ........................
ZZK — Pomorzanin . . . . . . . . . . . . . .  t . . .  (
Gedania — Orzeł 
Cracoria — Rademiak
RKU — AKS ...................................................................  i *
Lubtinianka —■ Warta . . . .  . . .  . . . , . , . , .  .  > . .
Garbarnia — WMKS . . . .  . * ................. .............................
KKS— LKS . . ................................................... ....
PKS — Czuwaj . . . . .  j, ,
Imig i nazwisko . . L . . ...................... .... . , , ,
Dokładny a d res ................. ......................... .  . ,

WARUNKI KONKURSU
W miejsce kropek należy wpisać typowanego zwycięzco, 

poza tym należy podać stosunek bramek w spotkaniach Polo- 
nia W-wa — Polonia Byt., oraz Polonia Św. — Wisła. Należy 
podań wynik ogólny i do przerwy. W pozosfałych rozgrywkach 
stosunek bramek nie obowiązuje. W wypadku przewidywania 
wyniku nietosstRygniętego należy wpisać — remis. Za każde 
trafne rozwiązanie redakcja „Wrocławskiego Kuriera IlustrowB- 
ńSgo" wypłaca 100Ó zł. Każdy uczestnik może nadesłać dowolną' 
tioić kuponów. Odpowiedzi należy kierować pod .adresem re- 
dakcji „Kuriera", Wrocław, ul. Wierzbowa 30 do dnia 27 wrze- 
ima włącznie. Decyduje dalą slempla pocztowego. Na kopercie 
winno być zaznaczone „Konkurs Sportowy". f

II t zb — E ektrownlii
3 :3  (3:2)
& W ub. czwartek rozegrano na 
boisku Elektrowni towarzyskie 
Zawody piłkarskie' między dru­
żyną gospodarzy a Burzą.

Burza traktując powyższe za­
wody jako sparringowe wystą­
piła z rezerwowym atakiem, 
lecz z Janikiem i Piechockim 
(nowym nabytkiem ’z CKS Czę­
stochowa). Mecz byt ciekawy, 
gra prowadzona w szyb^imr&m; 
pie.

Jednostka Elektrowni zasilona 
kilkoma nowyrńi zawodnikami, 
przeważała w pierwszej poło­
wie. ' -

Po przerwie Burza przesiaduje 
na polu Elektrowni, jednak nie' 
wykorzystuje wielu dogodnych 
sytuacji podbramkowych. Bram­
ki zdobyli dla Burzy: Borczyk, 
Janik i Molenoki, dla Elektro­
wni: Marszałek 2, Trela' I.

Sędziował Małecki.

Dlaczego brak octu?
Dlaczego brakuje oćta? Gdyby 

produkcja Wzrosła nagle trzykrotnie, 
tó i tak by octu było za mało na 
rynku — informuje Centralny Za­
rząd Przemysłu Fermentacyjnego.
|  W m  rhwiłł 40 fabryk, r<»sta- 
hyćh pÓ całym kraju, pfbauKUje ocet 
ze 120 łys.,, litrów spirytusu, w ilo- 
IW ipp ' na głow^/obywitela 
rocznie. Przewiduje się zwiększenie 
przydziału spirytusu do 156 tys. lit­
rów. Jest to Wszystko,,' .bo"-M ężna 
zrobić, wykorzystując prawie mak-, 
symSinie' zdolność pipodukćfjną_ łst- 
,niejących'fabryk: Tyimczasem niespo 
dzieęrana, obfitotó" i itańaość grzjrboW 
i owoców’ sprawiła, że każda gospo­
dyni chce zrobić marynaty na zimę. 
Sprawia to, iż osoba, która przyrzą­
dza 4 słoiki grzybów, zużytkowuje 
ocet przeznaczony dla 20 osób, Dla­
tego więc octu ,w tej Bhwnjijest ®»* 
los,' a  sytuacja, polepszy ■ się w miarę 
obniżenia popytu sezonowego.

Mknę, że octu jest mało; sprze­
dawcom “rtie wolno pobierać Wyż- 
szej ceny, niż 75 zł za. litr (bez bp- 
tejki). W ‘wielu wypadkach stwier­
dzono pobieranie ceny do 150 -zł.— 
WsżyśtMę * te osoby zostały areszto­
wane, a  sprawy ich skierowane, do

Komisji Specjalnej. Stosunkowo naj-' 
więcej octu znalazło się, na rynkach 
warszawskfch i . łódzkichj -gdzie )śkie* i; 
rowano największe, przydziały. ;

O G Ł O S Z E N I A OGŁOSZENIE
Zakład Fryzjerski pod l-mą

POLONIA"
OGŁOSZENIA DROBNE

radzony przez Ob. Ob. Batore, 
')<• Piotra ł  Miankowsk’.ego Pawła 
długoletnich kierow ników ! właści­
cieli zakładów w W arszawie i 
Lwowie. Poeca prace fachowe: Per- 
manenło kompresową i elektryczną, 
.pod gw arancją farbowanie .włosów 
w e ,wszystkiph odcieniach oraz ga­
binet kosmetyczny. . 3995
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28 września b.r. o gcdz. 11 
o d b ę d, z i e  s i ę

UROCZYSTE O T W A R C IE
D O M U  T O W A R O W E G O
CENTRALI GOSPODARCZEJ 

„SOLIDARNOŚĆ"
4085 Spółdzielni z ogranicz, odpow.

Wrocław, ul. Rynek Nr 29 
(r ó g u l i cy O ł a w s k i e j) i 

Członkowie łZwiazkJw Zawodów, korzystają z 10% znizld

Sprzedaż m zp o cznie  Ą  dnia 29 w r z e ś n i a  o godzinie 9

Dla b ib lio tek  , 
d u i y 
w y b ó r  

k sią żek

M. ARCT
MZrocfaw * 
Świerczewskiego 

40<s (dJaroiiiwł) 98

Czy to dom Twój, czy fabryka

c z y t a j

uiiiiiiiiyiiyinmimii
R O /.N E

Skradziono kartę re jestracyjną wy­
daną we Włosżczowie ną nazwisko 
■Tkaczyk Antoni, Uczciwego zna­
lazcę proszę ó zwrot na adres: 
Tkaczyk Antoni, Dobroszów pow. 
Strzelin, Dolny Śląsk. _ 4079
Do sprzedania wał ,korbowy do 
samochodu marki * Hentschel 150 
KM.' AdreS: * Wroęłatw (Karłowice), 
Asnyka 3 do godz. 8-ej rano.
Polecam beczki na kapustę, ogór­
ki,. w ykonuję kadzie inne w yroby 
bednarskie i  RośpędoWski ■ Józef 
Strzelin, Kopernika 6. 4077
Ogrodnik-warzywnik, kwiaciarz, 
sadownik poszukuję odpowiedniej 
posady na wióiką. skaję. : Oferty 
prószę składać: Księg. Zalewski, 
Strzelin, Kościuszki 27 pod „Ogro­
dnik", ? i 4081

UNIEWAŻNIENIA
Unieważniam zagubiony dowód 
tożsamości lfóni® Nr 035804 na na­
zwisko Biel- W ojciech z Płonicy.

4078

Unieważniam zagubiony dowód 
tożsamości konia wydany na na­
zwisko Dutkowski Mikołaj, Knia- 
ziowice pow. Strzelin. 4082

uniew ażniam  zagubiony dowód 
tożsamości konia wydany na na­
zwisko Jakubow ska Maria,, Knia- 
ziowice ,pow, Strzelin. : 4083

0  głoszenie

we Wrocławskim
Karierze
I lu strow anym

przyniesie Ci 
dobrobyt

Unieważniam zgubione dokumen­
ty: Świadectwo urodzenia, reje­
s trac ję RKU,. kartę rowerową,.-le­
gitym ację Zw. Ś, Ćh.f odcinek za­
meldowania, nazwisko Janik Wła* . 
dyąław< '.

Unieważniam skradzione mi doku- , 
menty: kartę rozpoznawczą, ‘łegity- 
mację PPS, łegitym aeję ORMO, 
książeczkę Ubezpiecząłni Społecz­
nej, odcinek zatneldowania i kwi- : 
ty podatkowe. Powyzśze dokumen­
ty  były na nazwisko, Marian To­
polski, Strzelin, ul. Wolności 32.

4080 .

Uwaga przemysłowcy, UWaga. Po­
siadamy w W arszawie w  dzielni­
cy przemysłowej bilisko dworca 
Głównego nieruchomości nadające 
się ną urządzenie zakładu przemy­
słowego. Parter nadaje- się do na­
tychmiastowego zamieszkania. Bliż­
szych -informacji udzieli inż. ^ ła p ­
ski, W rocław (Sąpólno)-, ul. Miel> 
Czarskiego 48, w godz. od 16-ej do 
24-eji ',... ■ ., ' '. 4084

Poszukuję szofera m echanika' na 
gazika od 1. X. Zgłoszenia: Roz­
lewnią piwa „LecHita*: Jordanów 
pow.. Dzierżoniów. 4069

Spritzer Armin, Przyjedź natych- 
njast do W rocławia, sprawa pilna. 
,onek. Piastowska 2̂  4072

Nowa bryczka do sprzedania tanio 
M arianna Smaczna, ul, Sape­
rów .17, 4066

Unieważnia się zgubioną kartę  re­
jestracyjną 'ilfeij709i92' samochodu 
DKW -Nr silnika 67110, nr podwor 
zia 2660893 wystaw ioną przez U- 
rząd Samochodowy We W rocławiu 
dla , Zjednoczenia Energetycznego 
Okręgu Dolnośląskiego Dyrekcji 
Legnickiej. 4088

Unieważniam zagubiony dowód 
PKP w ydany przez DOK Lublin 
Hómaj Franciszek. ś 4089

Unieważniam zgubione dokumenty: 
ks. wojskową wystawioną RKU 
Rzeszów, m etrykę urodzenia, od­
cinek zameldowania, legitym acją . 
SL 'n a  nazwisko Kołcz H enryk 
zam. Stizyszowlce pow. L w ów ek.'

4073
Unieważniam zgubioną legityma- ' 
cję służbową druk. państw., legi­
tymację związków zawodowych,,, 
poświadęzónie obywatełstwa pol­
skiego na nazwisko Hemisz Szar­
lota. Jęlęhia Góra, W arszawska , 
4 1 . .  ; ' 4074

Unieważniam zagubione: dowóó
osobisty, m etrykę urodzegja,'. legi­
tym ację PPS,. W inik Stanisław, 
Prochowice pow. Legnica. # 4090

Unieważniam zagubiohy tymczaso­
wy dowód tożsamości na nazwisko 
Różycki Klaudiusz Jerzy. 4067

Unieważniam skradzione dokumen­
ty: legitym ację szkolną, świadec­
two ukończenia szkoły sowiec­
kiej, odcinki zameldowania, kartę 
re jestracyjną RKU Brzeg Dolny, 
m etjykę chrztu, Czerwiński Kair- 
mierz. 4068

Unieważniam skradzione: kartę 
rozpoznawczą, kartę przęsiedleó- 
czą, odcinki zameldowania, książkę 
Ubezpiecząłni Społecznej na na­
zwisko Janina Rzepa. '  4070

Unieważniam zgubioną kartę re­
jestracyjną, legitym ację PPR ng 
nazwisko Pawlik Jan, Spasów, 
gmin. W iśnia Mafa, pow. Trzebni­
ca. ■" 4075.

Dziewczynkę półtoraroczną oddam 
ń a własność. Zgłosżenią, Legnica, 
Chojnowska 33, Restauracja. 4091 
W arsztat kowalski • w Lasowicach;' 
gm. Roje, otwiera Butyński To- ’ 
masz. 4092
Unieważniam zgubioną .  legityma­
cją śżkotńą i kartę rejestradyjnĄ 
Sielicki W incenty, Legńica. 4093

Wrocławski hariet Uunrow-my’ 
Wydawca: Spółdz. Wyd. „Wie- 
dza*. Adres Redakcji i Admint-. 
tcracji: Wrocław, Wierzbowa 30, 
telefon 623 1 117 Konto PKO 
VIII 183.lf-3sk'or Winniekt

Drukaiuia „Wiedza" Wrocław F20SJ7



Piękna fontanna w  Kan- 
dil na Krecie

Stary, brudny wagon kolejki trzęsie 1 podtzuca. ludźmi,-jar' 
skrzypiący wiejski wóz, ale z monotonnymi, uporem, śpieszy 
naprzód. Przez- zamazane okna wciska się natrętnie .do-óczu ■' 
znany aż do znudzenia podmiejski pejzaż Warszawy.. >

- , - Helena wciśnięta w gęsty tłum jadących rozchybofanych' 
nierównym. rytmem kolejki, w zaduchu zużytego" powietrza
1 rozgrzanych * oddechów, stara się me słyązdć nfęczącego 
gwaru rozmów, - który wdziera się w jej świadbmość.

Wplątana w^bliskość obęyćh'ciał, cierpliwa tą  ,nięświads£'■ 
mą .cierpliwością człowieka, który zapatruje' się 'wewnętrz­
nym zmysłem widzenia w sobie tylko wiadomy smutek, me , 
czuje* ciężaru czyichś tobołków opartych n a  swotcłmplecaeh, i 
znosi dotknięcia nieżyczliwych łokci i nieustępliwych jióg. Ale 
już gorzki przedsmak samotności nasyca ją żalem, żfe nie ’ tna 
nikogo., komu mogłaby zawierzyć swój ból hto,.że.PQZOsth-. 
nie, ź,nima.s'ama‘-w, ten zimny,'dżdżysty dzieĄ., .

.. Zawisła niechętnym spojrzeniem na ludziach. Kobiety — 
szmuglerkf, obładowane- jak juczne zwierzęta;••upychają za- ■■ 
winiętą w brudne sztpaty słoninę pod ł.awki, podtnogi' siedzą­
cych, Wagon przemycony' jest zapachem pieczywa i ostrej 
woni świeżych kiełbas. Wysoki człowiek- o • wąskiej, - szarej- ■ 
twardy i jasnych świetlistych oczach z niepokojem'-* wpatruje 
się w każdą mijana stację, jakby lękał się, ze stamtąd cośntm* 
zagraża] Jegó wzrok gorączkowy,- niespokojny,, kołuje nip-' 

"Ustąrihię od okien wągohu do drzwi wejściowych.
’ Mały, niepozorny staruszek, siny ze złości,-kłóci>się*z kimś 

o miejsce 'przy-oknie, Jego głos wznosi się h^terycznię/ponad 
rozgwarem ludżkirtii -tylko od Izasu.do czasu, gdy, cichnie,

, słychać bezmyślny, ordynarny śmiech trzech pijanych mło­
dzieńców w 1 bryczesach i ^wysokich ’ butath. 
v • Na końcu wago my poprzez zmieszane głosy i'gwar kłótni 
przedzierają się pojedyncze słowa piosenki: Żołnierz..; ma-( 
szerował... |  nad serduszkiem.. którą śpiewa mała '•chuda*

J dziewczynka, Jęcz nikt na mąjii&} zwraca uwagi, j
Na każdej stacji przybywa jadących i!-tłok' sta-je^sie-już 

hie do wytrzymania. Jedynie przedział „dla NiemcóW” jest 
pusty i widok nięzajętych, wolnych miejsc zwiększa1' jeszcze.< 
udrękę stłoczonych "do niemozKwbsai ludzi.
2  Tuż pod Warszawą, kiedy pociąg- już rusza z -krótkiego ■ 
postoju, rozlega się- ochrypły, ostry* okrzyk Niemca — sły­
chać' "szybki tupot butów i w'ostatniej ehwih wpadą. do,wa-,

Jgóań dwóch żhndarmów. Za nimj. wskakuje zziajany ppcer. -
Ludzie "znieruchomieli, lęk zdusił im'pierś,'zapadł oddech.- 

I$rźez? chwilę me słychać nic, tylko vtępe stukotacie koł'po 
szynachj a pętem dopiero czyjś nerwowy dławiący kaszel. >

? Lecz już wkrótce stajd, się dia wszystkich, jasne1)' że to" nie- 
łapanka. Żandarmi wracają z pobliskiej wsi ;.z robotyk i'jądą' 

'teraz" niejako prywatnie do ■ miasta. Nerwowe, naprężenie| 
zwolna ustępuje i ludzie zaczynają spokojnie*oddymiać.,.Jedy­
nak skończyła się swobodh, niemal familijna atmosfera, jaka 
była do ich wejścia. Nienawistny dźwięk ich mowy, twardy,

-ćbarkotliyty, drażni - nieprzyjemnie- ucljo. Ich’ wesołość,’ hała- 
śli^ość ',budzi uczucie .obrzydzenia i goryczy.-Jest'.w, tym 
cośt,ohydnego, że > ci ludzie ynógą pośród swoich1 krwawych

- Ż^lęc mięć pphotę, dg żartowi ‘
Ach, iejby móc jm zedrzeć ten śmiech >z gęby! -
Helena-pattzy “naCżandarmąw i uświhdątnia' sojde^ jak ma­

ły, nieważny -jest jej osobisty ból w porównaniu z wielkim 
nieszczęściem nąrodirr Ciepta fala bliskości’ i zrozumienia prze­
nikają; nagle dla ©'eh zastsachahyćh /kcibfet/' które wioźą sło- 

^ninę dją Warszawy i chleb ala swoich” dzieci; dla. żałosnego 
-.stajcai .dla wszystkich't^ch łudzi, J stłoczonych, '.udręczonych, 
któryćh^poza różnością, codziennych trdśki ^łopotowi wyda­
rzeń,' żeśpąłą-siwszystkim im wspólna, uparta myśl i'jedna 
wielką-troską,' 1,
. Mocno, rak paczkę z dynamitem, <rzyma*~Helena swoją 
paczkę nielegalnych igazet.', < , A

Kolejka, szarpiąc, się i potykając, wjeżdża w przędmieśde 
Warszawy. Już mija posępne, szare, brudne domy, 'ulice na 
wpół zabudowąne, nieregularne, przeplatane polami warzyw­
nymi i “ogrodami i yoto 'już wrzące życie'śródmieścia, faiu- 
jący,' żywy ,tłum przechodniów, gwarne • odgłosy * ulicy wyso- 

/  kie, Jasne' dźwiękiitramwajów, i aut.
‘ Helena roztrącą^tłum, przeciska-się,'przepycha, przebija 

łokciami, dępce pot czyichś nogach,,'potyka się o,'tobołki; Wy- 
biegamareszcie z wagonu/'Jest późno^już tylko 'dwadzieścia- 
minut ^o/godziijy policyjnej,' a dom na diugim końcu miasta' 
Co robić? Nie można czekać ma'tramwaj, |>o1 może nje,na- 
dejść ha czas, zresztą, trudno/się d c niego docisnąć. iPostana- 

,wia. isć do domu' pjeszo, na przełaj przćz pole.' Podniosła 
kołnierz płaszcza,'yęcisnęła mocno*paczkę pod ramię; Ubie­
gnie-szybko,, pośjizgując się-co chwila po^łotnfstej-śbieżce;1 ’

Zapada zmrok.
Jest przenikliwy, chłód>jak w porze późnej * jesieni.-Na :?|§£ 

gonach ogródków nie ma-już żywej duszy/ Długa, pusta dro- 
ga s*ę ’n‘e1 nueć końca: JeszczcdzieSLęć minut xząsu...

. Nagie —/coś zamajaczyło na drodze. Jakiś niezwykły, 

. dziwny,'.mały kształt"posuwa się*przed nią’;w*.pewnej od­
ległości. .

Co to?,Co to'możę być? 1 \ 1 * - L «.
Jakby pies'czy ptak jakiś?... Nie, .chyba -nie..Z‘To'musLbvć

- cos/innego...
Helenasjara-się dogonić ten niewyraźny'-.kształt, posuwa­

jący-się w tym satnym, co i ona, kierunku, jużljest coraz bli­
żej... Nagle zatrzymało. się — i ' zniknęło', w ’ przydrożnych 
pgfodkach. działkowych. . y  „ „

Tak, to,chyba zbłąkany pies — myśli*Mlena i prędzej 
. biegnie dąsdomu. Po chwili ,jed»ak słyszy zaw Sobą-jakiś 'od- 
vgłos, jąkby.plaszcząęe tubotanie, drobnych kroków...

Zatr^yjmuie sję.., ;
Maleńki kształt zmerdchomiął także. Helena waha się 

przez, moment, czy  podejść. Zostaje już tylko parę minut, do 
godziny policyjnej... 1

Aleja Mohameda Ali w Kairze

Kto uHaścime ma kogo?
Marzeniem Józia i to od wie­

lu, wielu lał - było posiadanie 
własnego domku. Jeszcze rok 
iemu mówił z żalem1:

— Tylu ludzi dostało jakieś 
wille poniemieckie, domy, dom- 
ki, a ja ciągle nic nie mam...

W parę tygodni potem otrzy­
mał upragnioną willę z ogród­
kiem. By! szczęśliwy i radosny. 
Z niezwykłym animuszem ścią­
ga! najrozmaitsze' graty, malo­
wał i remontowa! wnętrze.

— Ty nawet tego pojąć nie 
możesz jakie lo szczęście posia­
dać coś własnego — mówił w 
zachwycie — instynkt posiada­
nia leży w naturze człowieka.,-,

Kiedy go spotkałem po pól 
roku Józio byl już mniej ra­
dosny.
- - r  Mam z łą willą dużo kło­
potu. Ciągle czegoś trzeba i w 
ogóle.

— Ale twoja własna.
— Naturalnie, że moja. Tylko 

muszę kolo niej ciągle tańco­
wać. A to to, a to tamto...

Minęło jeszcze trzy miesiące, 
a Józio wychudł i pozieleniał 
okropnie.

— Co ci się stało — powia­
dam — możeś chory?"

— Chory.
— Na co?
— Na willę...
— Nie rozumiem?
— Ty nie masz pojęcia co ja 

cierpię, przez tę chałupę. Ja 
kofo żadnej dziewczyny tyle się 
nie naskakalem co kolo niej!

— Co iy powiesz?
— Ciągle coś się psuje, coś 

zacieka... Ale to głupstwo. Naj­
straszniejsze to tojjh.ie ciągle 
drżę, ciągle się boję,” aby mi nie 
zakwestionowano przydziału i 
mebli. A w nocy ło muszę sam 
chodzić po ogrodzie i szczekać.

-*• Ty szczekać???
— Tak, żeby złodzieje myśle­

li, że jest pies i żeby nie kradli 
oWoców.

Kiedy go spotkałem wczoraj 
na ulicy był złamany zupełnie, 
więc spytałem:

— Znowu przez ytę willę?
• Machną! ręką z  rezygnacją.

— Proponują mi znakomite 
stanowisko w Gdyni, takie o któ­
rym marzyłem całe życie, Okrę­
ty, morze, wyjazdy... I pomyśl, 
tylko, co za ironia losu? Takie 
wspaniałe możliwości, duże do­
chody, radość pracy, i z tego 
wszystkiego muszę zrezygno­
wać.,.

-L Dlaczego?
— No bo- tu mam willę...
—  ?

‘ A jak wyjadę, to mi wszyst­
ko rozszabrują, nie wiadomo 
kogo wsadzą, albo w ogóle cha­
łupę- odbiorą.

— Więc co zrobisz? .
— Nic, będę nadal po nocy 

szczekał na złodziei... '
— Sam tego chciałeś, pragną­

łeś mieć własną nieruchomość-
Pragnąłem!!! — wrzasnął 

Józio — ale myślałem, że to ja 
będę miał willę...

— A tymczasem? 
/--Tymczasem to ta willa mar  
mnie.

Chrzan

Strzyżenie

, Ale oto znowu ucieka w  zagony...
/ Jest w tym kkztałcie coś tak dziwnego, niezwykłego, że . 
Helena jednak postanawia go odszukać. Coś zaszeleściło nie­
pewnie między liśćmi... i nagle Helena widzi.;, dziecko!

Te odkrycie jest tak wstrząsające, tak niezwykłe, że ko­
bieta przez chwile nie wie, co robić. Wbiega jednak między 
grządki, rozgarnia łodygi, gorti dziecko, które potykając'1 się 
.rozpaczliwie przed nią ucieka. ■

* — Zaczekaj, czekaj, 'malutki,- nie bój się!
V Nic ci nie zrobię,; nie uciekaj! .

Dziecko zatrzymało się trwożliwie.^. Słychać tylko jakby 
kwilenie żałosne, jakby krzyk zduszony — jakiś dźwięk trwo­
gi, czy bólu...

— Skąd się tu wziąłeś? Odzie' idziesz tak późno? — py­
ta Helena i przerażona widzi, że dziecko jest prawie nagie. 
Związany sznurkiem kawałek papierowego worka, rozmok­
łego na deszczu, zasłania mu głowę i część pleców — brud­
ne, obszarpane zawiniątko, przytroczone dookoła pasa, to 
wszystko, co mały ma na sobie. Jest siny z zimna, i tak drob­
ny, ze- trudno uwierzyć,- iż miał odwagę iść sam o zmro­
ku' przez ogromne, ńustę pole, wśród zimnego wichru i desz-

W oddali-przed nimi migoczą jeszcze światła, słychać 
dzwonki wracających do remizy tramwajów i szum przejeż­
dżających-aut. Tam niedaleko pulsuje życie — śą ludzie. Tu, 
ąy pustym polu, za małym bezbronnym, dzieckiem -S idzie 
śmierć. ,

Niedawne wspomnienie Jtasuwa przed oczy Heleny moc­
ne,''zadowolone gwarze żandarmów z przedziału kole®.,. Ich 
wesoły, beztroski śmiech miesza się w jej uszach z żałosnym 

•skowytem tego dziecka.
Mały odpowiada nieufnie na pytania. Idzie do brata, któ­

ry ma .jedenaście lat i czeka na niego w  pustym, niewykoń­
czonym domu, przy końcu Alei, gdzie sypiają razem. Uciekli 
z ghetta — rodziny już nie ma. •'-* v

tBBawjajJęstfia głodny? jS H M  i
r— Tak .odpowiada chrypliwie. , • - * t
— Chodź, żąbiorę cię do siebie, mieśzkam tu niedaleko.
idą. On drepcze koło niej, rozglądają^ się nieufnie dokoła,

czerwone, małe* stopy rozpryskują kałuże, stara się biec. Obo­
je wiedzą że nie mogą być zatrzymani. Nareszcie mają pole 
zaj sobą! Wąska ulica z  wicllćiiui -dpróarnî  przyciśuiętyńii ęi&~< 
«nó do sfebie,. o martwych^/^apiepiniąnFch oknach, wznosi jak 
groźny, tajemniczy, wąwóz swój betonowy masyw do nie­
widocznego nieba. Leniwe światło latarń miejskich drży w  

„niebieskich kręgach i f  trudem przebija wilgotny mrok. Nie- 
Jiczm przechodnie szybko przemykają po,lśniących, mokrych 

■chodnikach i roztapiają, się w zimnej mgle. Przed bramami 
dotnow majaczą niewyraźne sylwetki dozorców, Jeszcze sły­
chać ich nawoływania i chwilami* rozżarza się mocniej w  
ciemności blask palonych papierosów.
. Zza węgła wysuwa się już pierwsza wacha. Dwaj młodzi 
żołnierze niemieccy stukają po asfalcie- ciężkim żołnierskim 
obuwiem. Jeden z nich pogwizduję wesołego ;mąrśźalllr ale 
w njku trzymają karabiny, gotowe do strzału, 
i ...% -•na.'cllf e P o b ie c  -na drugą stronę chodnika, już tylko 

- kilkadziesiąt kroków dzieli od bezpiecznego- zagłębienia" bra­
my.- ,

Ale w spłoszony stukot kroków kobiety i “dziecka wdzie­
ra się coraz silniej brutalny odgłos .podkutych butów.

Jeszcze >tylko kilka kroków od zbawczej bramy.
— Haiti -i- Djogę zagradzają karabiny.J' " F. Q.

Most pontonowy prze­
rzucony przez Tygrys 

w Mossulu w Iraku
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